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Mowa posła hr. Wojciecha 


kuszenie, aby wspólnie potężną rzeszę utworzył. 
Mniemam panowie, że ogromna większość ludu 
niemieckiego tu w Alpach rozumie to swoje wznio- 

e powołanie. Nie rozumie go tylko większość 
posłów niemieckich w tej Izbie, a to dla tego, 
| ponieważ wymyślono ordynacyę wyborczą ad hoc, 
aby jednemu atronnictwu sztuczną zapewnić prze- 
wagę. (Brawo na prawicy). 


Powstanie naprawdę panowie niebezpieczeń- 
stwo dla eywilizaeyi europejskiej, jeżeli zapatry- 
wania, które wczoraj i dziś wypowiadano na ła- 
wach lewicy odniosą zwycięstwo. Austrya nie 
spełni swojego powołania, jeżeli nastanie jedno- 
stronne panowanie jednej tylko części, jednego 
tylko ludu. (Bardzo dobrze. Brawa na prawicy.) 
Istniały w przeszłem stuleciu katolickie arysto- 
kracye, które na innę stany i wyznania spoglą- 
dały dumnie i litościwie, nie chcę powiedzieć. że 
ze wzgardą. luboby to słowo najwłaściw=zem by- 
ło. Arystokracye te sprowadziły nieszczęście na 
swoją i narodów swoich głowę. Mam na myśli 
Wenecyę naprzykład i Francyę. W tem stuleciu 
kuglarstwem lichem wywoływanie mary takiej 


października r. b. 
Ę (Według zapisek stenograficznych). 
| 
|| 


| (Dalszy ciąg.) 
| Był czas, w którym Polacy wielkiemu mocar- 


“tego ludu, było związkiem narodów rozmaitej 
| Miary i mowy, greków i łacinników, btwinów 
Qwo-nawróconych i niemieckich mieszczan. — 
szystkie te ludy używały równych praw i wspól- 
dej wolności pod dynastyą, ktorej krew płynie 
Fotad w żyłach Rakuzkiego domu. I wszystkie te 
dy walczyły z zapałem dla wspólnej ojczyzny, 
świtnącej i władnącej na północy. 

| Później nastały inne czasy, jedno wyznanie, je- 
jen stan, dały się uwieść przykładowi zacho- 
f nich sąsiadów i chciały jednostronnie całą rze- 
tząpospolitą owładnąć, twierdząc o sobie, 1ż sami 
Jedni są wykształceni, że ich wiara tylko moża 
| zachodnią cywilizacyę rozszerzyć. I oto dawna 
|zgoda zamieniła się w niezgodę, a miejsce roz- 
świtu zajął stopniowy upadek. W chwili właśnie, 
W której rzeczpospolita przejstaczała się z zacho- 
niego państwa szlacheckiego w zachodnie pań- 


inny żywioł arystokratyczny, twierdząc o Bobie, 
że na mocy swojej cywilizacyi jeden tylko naród 
w pełni praw używać winien i upatrując pogwał- 


|rej poprawiała dawne błędy, gotowa w Europie 
łająć przyrodzene miejsce, musiała ustąpić przed; i 
wschodnim skostniałym despotyzmem. (nadawano miastom albo ludowi wiejskiemu. (Bar: 
Naprawdę ścigany jeleń narodów znalazł w Au- dzo dobrze; brawo na prawicy.) 
stryi schronienie, Tu wolno nam głośno mówić 


Panowie twierdzicie, że narzekacie w imię za- : 


traikn w Ryn 


dów austryackich nie wiedziała, czy kiedy się 
dostanie na słońce dziejowe. 

Pozwólcie, aby narody wszystkie wolno ode- 
tchnęły, pozwólcie, %hy się same ukształciły, a 
wtedy zniknie na zawsze obawa, aby się kiedy 
wschodnie barbśrzyństwo i despotyzm w serce 
Europy wdarły. (Oklaski na prawicy). 

Wielkiem zadaniem ludzkości, cywilizacya. Przez 
oświatę winny się wykształcać narody austrya- 
ckie. Nie można wątpić, że wykształcenie prze- 
prowadzane przez cały ciąg lat szkolnych jednem 
z najgłówniejszych zjgłań państwa. Nietylko mo- 
wcy opbzycyi, przedewszystkiem adres większości, 
kładły na to na to mącisk. Ale jeżeli chcecie pa- 
nowie, aby ludy rakuskie przyjęły z nauki nie- 
mieckiej to co im się przydać może, nie narzu- 


 cajcie im tego, a dopuśćcie, aby każdy lud i ka- 


żdy kraj tak sobie szkołę urządziły, aby ich 
właściwości mogły w szkole dojrzeć i dopuśćcie, 
aby każdy lud stał się w właściwy sobie sposób 
samoistnym czynnikiem pośród harmonii po- 
wszechnej cywilizacyi, (Oklaski z prawicy). Z pe- 
wnością i pod materyslnym wyględem spotężnie- 


arystokracyi. Występuje natomiast w tej Izbie je państwo rakuskie, jeżeli każdy z narodów w je- 


go skład wchodzących, dojdzie do najwyższego 
stopnia właściwej sobie cywilizacji. 


Inne jednak zadania przypadły także państwu ; Czego wpierw zaniechano. (Brawo, 
cenie i groźbę dła siebie w tem, że inne ludy|a uwzględnienie tych zadań witam z radością w. WiCJ) 

także dostąpiły prawa swobodnego rozwoju. Tak | projekcie adresu większości, Cieszy mię to, że! 
samo bywało, że po stanowych sejmach de-| podniesiono potrzebę opieki nad rolnictwem wy- | 
wnych królestw narzekała szlachta na pogwałee- i konanej- zapomocą 
nie swoich swobód, skoro jakąkolwiek wolność taryfowego kolei żelażnych, a przytem muszę się 


i przez reformę systematu 


zwrócić przeciw twierdzeniu bezpośredniego me- 
go poprzednika dra Śchaups, jakoby ta opieka 
mogła tylko większej posłużyć własności. Mało 


' {językiem ojców, tu wolno nam przeszłość naszą | chodniej cywilizaeyi, że chcecie odwrócić to nie- |jest takich chłopów, którzyby spożyli wszystkie 


ucze:ć, tu wolno nam się naturalnie rozwijać; i) 


dlatego, że nam to wszystko wolno, uczułiśmy | się do Europy. 


szczęście, aby barbarzyúştwo wschodnie wdarło swcje plony. A „gdyby rolnietwo upadło w tem 
Nie, moi panowie, wiedzcie o | przeważnie rolniczem państwie, pociągnąłby za 


Szczerą miłość i przywiązanie dla tego państwa. |tem, Że tylko zwycięstwo waszej wzgardliwej du-|sobą ten dziś groźny upadek równą wszystkich 
(Oklaski na prawicy). Dlatego gotowiśmy wszyst-|my mogłoby odstraszać od zachodniej cywiliza- stanów ruinę. (Tsk jest, z prawicy). Nie byłoby 
kie ofiary dla tego państwa ponosić, dlatego speł-|Cyi; że ono jedynie może uczynić gorzkim i nie-| wtedy nikogo, któryby mógł kupić wyroby prze- 


nialiśómy zawsze to wszystko, cośmy mogli, aby 
m NE Papaj ip Seawise. | czej trudao, by jadhostronge kięrunki w pełnym 

rawicy). BKOTOSM a cl 1 w. r TPR a "= i 
4% ne CE waicdlą, jest kaś naszym obo- parlamencie zwyciężyły; a jeden z panów mow- 
wiązkiem dawać te rady, które nam się wydają | ców dnia wczorajszego twierdził jednym tchem, 
dobremi i zbawiennemi dla państwa. 'Że jest lojalmym austryskiem i równęcześnie do- 
I przeto jest naszym obowiązkiem stanąć po- ‘maga się prawnopolityeznego zwiążsu z państwem 
śród walk wewnętrznych tego państwa po stro- | niemieckiem, (Tak jest, na prawicy). Przymierze 
nie tych, o których jesteśmy przekonuni, że dą-| z Niemcami jest koniecznością, o której każdy mąż 
i do szczęścia i pomyślności rzeszy rakuzkiej. ; Stanu E T AN: ale gn R" 
ozpatrując się tedy po wielkiem a potężnem ;czny związek z Niemcami zaprzepaści niepodle- 
p wj AA narody. ma: <a l głość państwa (Oxipgki ga Pior , i lojalny Au- 
ronie. 


działające stryak nie może go (Oklaski na prawicy). 


żyjące posnołu we wspólnem państwie, 
pospołu, a przywiązane do państwa dlatego, 
nieważ znalazły tu wraz z nami schronienie dlaj 
swej narodowości i świątynię dla wspomnien! 
przeszłości i ponieważ tu czują, że w wspólnym, 
związku są bezpieczii na zewnątrz i silni, mimo 
to, że osobnemi narodami pozostają nadal. Są o; 
ludy wesłe nie wyłącznie sławiańskie i owszem 
należące do najrozmaitszych szczepów, a pomię- 
dzy niemi zajmują znakomite miejsce także Niem- 
cy. Przychodzi nam zazdrościć tym Niemcom, 
„że zupełnie bezpieczni co do rozwoju swojej na- 
rolowości, a posiadając bogate doświadczenie, 
wysuką eywilizacyę, mogą pozyskać wielką za- 
sługę około dziejow powszechnych cywilizacyi 
zachodniej, jeżeli się złączą po brutersku z in- 
nemi narodami, jeżeli innym narodom radą i czy- 
nem dopomogą, do tego, aby się samodzielnie 


po-jI cóżby ma takim związku zyskano? Przypuści- 


wszy, że drugie mocarstwo by do tego związku rękę 
przyłożyło, mogłaby powstać taka przewaga nie- 
mieckiego żywiołu, że zamkniętoby usta wszyst- 
kim innym narodom Austryi i że skazanoby je 
na rolę podrzędną, o której podoba się twier- 
dzić niektórym, Że jest prawdziwem równoupra- 
wnieniem. Być może, żeby się udało pozbawić 
te ludy wszelkiej nadziei, aby kiedy mogły zająć 
miejsce, przynależne wśród dziejów powszech- 
nych i zachodniej ludzkości. 

I cóżby się wtedy stało? Mnie jako Polakowi, 
wolno to wypowiedzieć, bo nikt mnie nie będzie 
podejrzywał o to, abym czuł sympatyę dla pe- 
wntgo postronnego mocarstwa. Zarzuty, które 
z lewicy miotano względem dwuznacznych wy- 
razów wypowiadanych niegdyś w Austryi, odno- 


spożytym owoc pogardliwie podany. Przekonano : mysłu i rękodzieł austryackich i równa nędza 
się obecnie, że mimo sztucznej ordynacyi wybor- |zapanowałaby w całem państwie. 


) A Nadzwyczaj 
stronniczam jest ływahte nie uznające tege, 
że opieka nad rolnictwem dżwignie dobrobyt ca- 
łego społeczeństwa.. — Podobna jednostronność 
w innym względzie wygląda z mowy znakomite- 
go profesora dra Ńues:, który się lepiej uczył 
geologii jak teologii, « który dziś oto tu twier- 
dził, że nuwet religię milionów prześladują w Ga- 
licyi. Nie cheę, panowie, tej Izby zamienić w 
Sejm lwowski, chociażmy tu podobno wczorej 
w pragskim zasiadali Sejmie, ale chcę tylko wiel- 
ce $zanownego profesora pouczyć względem nie- 
których spraw. W Galicyi istnieją trzy wyznania: 
katolickie, władnące ogromną większością ludu, 
żydowskie i nieliczne protestanckie. Jeżeli mowa 
o milionach, to może być tylko mowa o katoli- 
kach. Muszę się tedy zapytać wielce szanownego 
p. profesora, czy to moża żydzi katolików w Ga- 
lieyi prześladują? (Wesołość). A jeżeli nie ma 
tego wypadku, to muszę chyba przypuścić, że 
pan profesor nie wie, iż istnieją w Galicyi tylko 
dwa obrządki jednej katolickiej wiary, że papież 
jest głową obydwóch obrządków, i że wszystko 
cokolwiek się dzieje w sprawach obrządkowych 
od papieża wychodzi, jako od wspólnej głowy. 
(Brawo, brawo, na prawicy). 

Ten sam p. profesor, który naprawdę lepiej 
się uczył geologii, jak teologii, jak historyi au- 
stryaekiej i jak stosanków największego kraju ko- 


(dział w dalszym ciągu swych wywodów, że pro- 
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rmyjm sują 
OBMNI' | aszyriyie urzędy pozrtewe; 


ed miejzca wiersza drukiem 


muy We Lwowie Az. No- 
armowie handle: J. Dalong- 


Gileczka; — W Wiednin 


prowiucyj, ogromna większość inflantczyków za- 


jekt regulacyi rzek tego największego kraju rze-j|chowuje nadzwyczaj wytrwale pewna właściwo- 
czą wielce pożałowania godną, przeto dał mi spo-|ści ogólne. Liezne szkoły niższe dzielą się na 


sobność podniesienia sprawy, którą dawno przed 
tą Wysoką Izbą wytoczyć chciałem. Oto czy Ga- 
licya jest, czy nie jest częścią składową państwa? 
Jest taką częścią. A czyż się państwo nie roz- 
kwita. wtedy, kiedy pojedyncze jego części się 
z nędzy dźwigają? Tak jest. I cóż czyni dobry 
gospodarz, jeżeli ma folwarek, któryby mógł mu 
wielkie nieść dochody, ale który zmarniał przez 
długoletnie nieopatrzone gospodarstwo? Cóż czy- 
ni, powiadam, czy wtedy wkładów żałuje? Nie. 
W interesie własnego majątku czyni wkłady. Je- 
żeli kto chce podźwignąć wielki a ubogi kraj 
trzecią część tej połowy monarchii, musi dla te- 
go kraju coś kosztownego uczynić, musi się na 
wkłady zdecydować. 

Piąta część ziemi w Galicyi była niegdyś wła- 
snością korony. Dobra te zostały w zupełności 
prawie wysprzedane, a pieniądze otrzymane uży- 
to na wspólne wydatki a nie na potrzeby kraju. 
(Słuchajcie, słuchajcie, na prawicy). Kraj ten 


|ma tedy prawo domagać się tego, aby się z niem 
| obchodzono jak z częścią monarchii, jak z kra- 


dwie kategorye: na szkoły elementarne i na szko- 
ły parafialne: tak w jednych, jak i w drugich, 
językiem wykładowym jest ten, którym mówi lu- 
dneść miejscowa, więc estoński w miejscowościach 
estońskich. łotewski wśród łotyszów. W szkołach 
parafialnych, kontynujących kurs szkół wiejskich, 
uwsględnisnym jest w znacznym stopniu język 
niemiecki, a także i rosyjski. W roku szkolnym 
1883—1884 w 497 szkołach elementarnych gu- 
berni infianckiej wykładanym był język rosyjski. 
Wszystkie dzieci obowiązkowo uczęszczają do nich, 
rozpoczynając naukę czytania od t. z. Gesang- 
Bücher, to jest książek do nabożeństwa z hymna- 
mi kościelnemi, kończąe zaś nejczęściej na czy- 
taniu biblii. Obecnie jednak zakres czytania roz- 
szerza się coraz bardziej. Projektowanem jest 
nadto zwrócenie szczególnej uwagi Ra zajęcia 
ręczne: rzemiosła, roboty uczniów koło roli, 0- 
grodu i t. p. Koszt utrzymania szkół elementar- 
nych spada całkowicie na trzy prowincye nad- 
baltyckie, mianowicie na posiadaczy ziemskich 
większych i mniejszych. Chłop - gospodarz płaci 


jem bratnim i ażeby teraz dlań to uczyniono|też za dzieci swojej czeladzi. Trzy czwarte su- 


(D. n.) 
s T 


Szkoły w Prowincyach 
Nadbaltyckich. 


Prąd antiniemiecki owładnął rządem, społe- 
czeństwem i prasą rosyjską. Wobec walki wypo- 
wiedzianej obecnie wszelkim instytucyom nie- 
mieckim i gwałtownie objawiających się domagań 
Zrusyfikowania zakładów naukowych, począwszy 
od uniwersytetu dorpackiego, aż do szkółki pa- 
rafialnej. właściwem będzie zaznajomić czytelni 
ków naszych ze stanem wychowania publicznego 
w Prowincyach nadbaltyckich, tudzież stosunkiem 
obecnego systemu do zapowiedzianych lub weho- 
dząvych w życie reform rusyfikacyjnych. Taki 
obraz dał nam w Kraju profesor dorpacki R. B. 
de Oourtenay, z którego to artykułu zna- 
|komitego filologa przylaczamy następujące u- 
stępy. 
| A a baltyckie, interesujące się ud- 


dawna pedagogiką, jako nauką, i pyszniące się i 


swcjemi szkołami, przychodzi obecwie do prze- 


brawo na pra. | my ogólnej, przeznaczonej na utrzymanie szkół 


tych, wynoszą pieniądze chłopskie, */, płaci 
szlachta. Pomimo to, w broszurach infianckich 
nieraz spotykamy zdanie, że sama sz!achta utrzy- 


,muje szkoły dla estończyków i łotyszów. Szkoły 


niższe obydwóch kategoryj zależne są dotychczas 
od stanów miejscowych i zostają pod kontrolą 
bezpośrednią pastorów. Niedawno powstał pro- 
jekt oddania ich pod zarząd ministerstwa oświa- 
ty i kuratora dorpaekiego okręgu naukowego; 


iniewiadomo jednak, jak prędko projekt ten wej- 


dzie w życie. Prasa baltycka, omawiając tę kwe- 


|Styę, podniosła trudności finansowe, jako przy- 
jezynę pozostawienia nadal szkół elementarnych 
iw dotychczasowych warunkach; zaś „dobrze po- 


informowany“ Riżskij Wiestnik twierdzi, że o 
trudnościach tego rodzsju nie może być mowy i 
że w ogóle szkoły niższe luterańskie weszły 


jjeszeze do liczby zakładów, ulegających reformie. 


Szkoły gmin prawesławnych zostają pod inspe- 


ikeyą dwóch inspektorów świeckich, od niedawne- 
igo zaś czasu nadto dwóch duchownych. Nauczy- 


ciele sukół ludowych rekrutują się nie zawsze 
z grona specyalistów ; od lat kilkunastu przecież 
dostarczają ich w coraz znaczniejszej liczbie 8e- 
minsrya nauczycielskie. 'Pych seminaryów jest 
kilka w prowincysch nadbaltyckich, dzielą się 
ope na estońskie, łotewskie i rosyjskie; jednem 


konania, że następuje okres mowy w jego histoni najliczniejs.ych jest seminaryum w Dorpacie o 


ryi szkolnej, opierający się na całkiem odmien- : a lz 

fin od | neaeh eE Objawy no- | "yktadowym języku rosy jakim pa jk DRUCZY- 
wego systemu są coraz częstsze, a skwapliwie są “9 i przy 7 Do. a 8 MZ | Pa- 
notowane w całym kraju i po za jego granica: | min om . poż " Mes =" bee 8 
mi w prasie rosyjskiej i niemieckiej; dotyczą OO poż estona "att 5 = W woo 
szkół wszystkich prawie kategoryj, polegają zaś; *'€ tegoż rodzaju zakfady. 

głównie na zmianie języka wykładowego niemie-| W ostatnich czasach jeduak uwaga publiczna 
ckiego na rosyjski, wraz z przekształceniem szkół zwróconą jest przeważnie na szkoły powiatowe 
powiatowych na miejskie (Kreis- Schule na Bur. | (Kreis-Schule), przerubiane obecnie, w myśl usta- 
ger Schule) i wyjęcie szkoł niższych z pod za-|wy 1872 r., na szkoły miejskie rosyjskie. Wszy- 
rządu władz, stanów i korporucyj miejszowych.|stkie przedmioty ubowiązujące, prócz religii we- 
System sżkolny w prowineyach, baltyckich różni! dług wyznania ewangelickiego, mają być wykła- 
się pod wielu względami od systemu w iunych dane w języku państwowym, a mianowicie: czy- 
częściach carstwa. Przedstawia on rozmaite typy tanie, język rosyjski, arytmeiyka wraz z nauką 
zakładów naukowych, zacząwszy od szkół wiej- | prowadzenia ksiąg handlowych, geometrya prak- 
skich, a kończąc na uniwersytecie. Spędziwszy |tyczna, historya i geografia Rosyi, historya naro 


tedy całe dzieciństwo i młodość wśród wpływów | dowa i fizyka, kaligrafia, rysunek, śpiew, gimna- 


rozwijały, aby się nio dały uwieść na Żedne po- 


Opowiadanie na (le pamiętnika osnate 
przez 


FR. BRAWITĘ. 


" (Ciąg dalszy.) 


Był to mężczyzna średniego wzrostu, szczupły, z do- 
brą łysiną, otoczoną koroną płowych włosów, wpadających 
w kolor pozłocisty. Brodę miał rudą, gęstą, strzyżoną z an- 
gielska, twarz regularną i ostrą. Wyszedł do Pawełka prze- 
brany trochę; kiwnął głową z daleka. Palił cygaro. Nie 
wyjmując z ust cygara, mówił na wpół wyrażnie: 

— (Ohodź, proszę cię, za mną! 

Poszedł naprzód, Pawełek za nim. 

Szli pomiędzy kląbem rajgrasu a rabatami bzu, ku ja- 
kiemuś wielkiemu budynkowi. Był to śpiehlerz i stajnie po- 
wozowych koni. 

Nie obracając się do Pawełka i idąc wciąż, pan hra- 
bia mówił przez zęby: z 

— (hcę ci pokazać twoje pomieszkanie.... 
abyś dziś odpoczął, a jutro do roboty. 

Pawełek milczał. Pan hrabia mówił dalej: 

— Proszę cię, nie zwracaj na to uwagi... 
zwyczaj mówić „ty“ do moich oficyalistów.... 

Pawełek milczał. 

— Mówił mi brat, że ty jeszcze nigdy nie byłeś przy 
gospodarstwie... to źle... będzie ci tradno.... 

— Będę się starać — rzekł nieśmiało. 

— Ja ei będę mógł dać 60 guldenów rocznie, stancyę 
i wikt. 

— Zgadzam się. 
pracy i zarobku. 

— Widzisz, praca u nas wiełka.... Ja cię nie zmu- 
szam... może sobie znajdziesz jakie inne zatrudnienie — 
mówił pan hrabia. 

— (heę pracować przy gospodarstwie — odrzekł. 

— Mówiono mi, że jesteś emigrantem... 

— Tak jest, panie. 

— To nie dobrze... Nie mów o tem nikomu.... 

Pawełek, słuchając rozmowy, rozglądał się w około. 


Trzeba, 


Ja mam 


Jestem człowiekiem potrzebującym 


Weszli do ezworokątu , „obejmującego budynki gospodarcze, | 
przecięli go w przekątni i zdążali właśnie ku jakiemuś odo- 
sobnionemu budynkowi. Był to budynek podłużny. Prawa 
jego strona, a raczej połowa, była z tarcie sosnowych, lewa 
z kamienia. Przy końcu lewej strony widać było niewielkie 
okienko, wychodzące na dziedziniec folwarezny. Weszli do 
wnętrza tego budynku. 

Ciemno było. Hrabia szukał drzwi, a Pawełek rozglą- 
dał się: widział kosz, kamienie, pytel... więc to był młyn. 
Tymczasem hrabia znalazł drzwi i otworzył. Stało się ja- 
Śniej. Byli we młynie istotnie. Drzwi otworzone przez pana 
hrabiego wiodły do małej izdebki. W środku jej był piecyk 
z płytką. Podłogi z drzewa nie było — ziemia tylko, która 
w skutek częstego zamiatania miała powierzchnię nierówną, | 
a po środku izdebki utworzyła się w skutek tego formalna 
wklęsłość. Weszli do wnętrza. Stęchłe, wilgotne powietrze 
uderzyło do nosa; brudno było niesłychanie; ściany na pół 
odrapane ze sztukaturki, kąty zawieszone szarą pajęczyną, | 
piecyk rozwalony, w oknie brakowało jednej szyby szkła... 
jednem słowem: ruina. 

— Tu mieszkał mielnik niegdyś, ale teraz młyn nie 
działa — mówił hrabia. — Tu ei będzie dobrze... tok blizko... 

Pawełek patrzył w około, milczące. 

— Każesz tu znieść swoje rzeczy i rozlokujesz się — 
ciągnął pan hrabia dalej—a jutro ja ci określę twoją pracę. 

Wyrzekłszy to, zniknął tak samo szybko, jak wszedł. 
Pawełek został. ; 

_ Przeszedł się parę razy po tej izbie i niewypowiedzia- 
nie zrobiło mu się smutno i ciężko na sereu. On od dziecka 
przyzwyczajony był do obrazów ubóstwa i nędzy, ale tu nie 
ubóstwo raziło go i bolało. On sam nie umiał nazwać awego 
uczucia, Usiadł na płytce od pieca i zamyślił się. I stanęłe 
mu na myśli jego chata rodzinna niedaleko cerkwi... i wy- 
gon zieloną murawą jak kobiercem okryty... i roje dziew- 
cząt wesoło pląsających na tym wygonie pod gołem nie- 
bem... i zdawało mu się, że słyszy śpiewy ich i śmiechy. 
To znowu huczał mu w myśli dzwon rodzinnej wioski, smu- 
tnie, długo, przeciągle — jakby jęczał i płakał po kim... 
Przesuwały się przed nim postacie ojca i matki, braci i sióstr... 
Twarz ojca była surowa, jak wtedy, kiedy mówił: 

— Ty Synu, za lackie krasne słowa, nie sprzedawaj 
siebie ! 


Z kącika patrzyła na niego matka i zdawało się, 
szeptała : 

— Ohcę spojrzeć na mego hołubka! 

Bracia i siostry nie witali go radośnie, jak w dnie 
szczęśliwej jego młodości... g 

al niemy i tęsknota za strzechą rodzinną ścisnęły 
mu serce... i łzy popłynęły dwoma wielkiemi strugami po 
bladej twarzy młodzieńca. | 

Na poniewierkę i smutek, myślał, Bóg młode dnie moje 
przeznaczył, zdala od tych, dla których bije serce moje. Džej 
mi było na sercu, kiedym z torbą przez plecy chodził za 
ojecowskim pługiem lub pasał gęsi na wygonie.... Nauka 
otworzyła mi światy piękne i nieznane, długo wabiła jak 
rusałka do swoich pałaców na dnie wód przezroczystych , 
aby potem smutną pokazać rzeczywistość. — Nie daremnie 
więc widział twarz ojca ponurą, nie daremnie widział cicho 
płaczącą matkę... bo smutną była dusza młodzieńca. 

Szczęściem, nikt jego łez nie widział. Otarł je i po- 
wstał. Trzeba było iść i małe swoje zawiniątko przynieść 
do chaty.! 

Ku wieczorowi przyniesiono do izdebki łóżko , stolik i 
krzesełko, na stole postawiono łojową świeczkę... i oto było 
całe umeblowanie ubogiej chaty. 

Nazajutrz wyszedł do roboty. Obszedł wszędzie, roz- 
patrzył, rozglądnął. Były to wszystkie rzeczy obce dla niego. 
Na toku roboty nie było żadnej. Gumiennego nawet zabrano 
do żniwa. Zniwa były niedaleko folwarku. Rano ujrzał hra- 
biego. Swoim zwyczajem trzymał w ustach cygaro i nie 
wypuszczając go: 

— Opatrzyłeś wszystko? — zapytał. 

— Widziałem. 

— Trzeba, abyś poszedł do żeńców.... Widziałeś kiedy 
żniwo ? 

Pawełek spojrzał zdziwiony. 

— Widziałem — odrzekł. - 

— Oto jest miara snopa; będziesz pilnował, aby żęli 
podług miary; jeżeli natrafisz na źle związany lub mały, 
rozwiążesz i każesz dożąć. s 

Pawełek poszedł. Pośród żeńców znowu spotkał się 
z hrabią. 

— U mnie ekonomem chłop, Iwaszko, dobry czło- 
wiek — mówił pan hrabia, — On odbiera dyspozycye ode- 


A a m w, A e- 


szą się wszystkie do czasu, kiedy większość lu- ronnego, ten sam powiadam pan profesor powie- |jednolitych, nie wyłaniają się prawie ze PUSE yka W klasach niższych może być używany 


"DWIE DROGI, | 


mnie, a ty zapisywać będziesz ludzi i prowadzić księgi ma- 
gazynowe. 

Zbliżyło się południe. Ludzie usiedli na odpoczynek. 
Przybiegł do Pawełka chłopiec kredensowy i zaprosił na 
obiad. Poszedł. Szedł razem z chłopcem. Kiedy już się zbli- 
żali do dworu: 

— Dokąd mam iść? — zapytał. 

— Do garderoby, proszę paus; tam zawsze pisarz 
obiad jada. 

Przykro trochę zrobiło się Pawełkowi, że będzie mu- 
siał mieć towarzyszy obiadu. 

Zwyczaj ten praktykował się od dawna. Była w tem 
pewna taktyka. Pisarz bywał zwykle kawalerem, a w garde- 
robie były pauny; w ten sposób zbliżały się płeie i koja- 
rzyły się małżeństwa. 

Przeciskajac się pomiędzy magłem a ścianą korytarza, 
doszedł do jekiegoś ciemnego punktu i — stanął. 

Chłopiec towarzyszący mu, wołał z daleka: 

— Niech pan szuka klamki; tam drzwi są! 

Szukał i znalazł. 

Otworzywszy drzwi, znalazł się w jasnym, obszernym 
pokoju. Przy oknie stał wielki stół do robót i prasowania 
używany; o dwunastej nakrywał się do obiadu. Na stole 
były trzy nakrycia, ale ani żywej duszy. 

Pawełek zrobił kilka kroków nieśmiało i usiadł, Wnie- 
siono wazę. i 

Jednocześnie prawie weszły dwie postacie niewieście. 
Jedna była krótka, gruba, okrągła. Włosy miała ciemne, 
gładko uczesane, twarz o policzkach wydętych, błyszezącą , 
jakby politurowaną; pod oczyma mnóstwo zmarszczków, jak 
u tej znakomitej „Babuni* w wiedeńskiej galeryi obrazów 
w Belwederze. Ręce miała krótkie, grube, mięsiste. Oczy 
szare, niaspokojne, biegające. Sukienkę trochę krótką, opa- 
sana białym fartuszkiem. Nazywała się panna Hermenegilda 
Wątróbka. Urząd pełniła ochmistrzyni, alias kluczniey Dru- 
ga była młodą dziewczyną, brunetką o hebanowym włosie, 
bladej i nieco smętnej twarzy, dosyć regularnych rysów ; 
wzrostu była słusznego. Wyglądała nieco zgarbioną, snać 
pracowała igłą i wiele. Przywitano się i zasiedli do spoży- 
cia darów bożych. Panienki ciekawie patrzyły z ukosa na 
młodzieńca, ale Pawelek ani spojrzenia” ma nie ñie rzucił, 
rozmowy żadnej nie prowadził. (D. e. n.) 


2 Nr. 244. 


do pomocy którykolwiek z języków miejscowych. 
Przed niedawnym czasem estowie i łotysze mieli 
nadzieję, że języki owe pomocnicze zaczną grać 
większą rolę i że one to zastąpią miejsce dotych- 
czasowych wykłasdow niemieckich. Inaczej jednak 
się stało. 4% 

Wszelkie zmiany ogólne mają, jak wiadomo, 
znaczenie wielkie w życiu ludzi prywatnych, do- 
tykając ich w ten lub inny sposób. W danym 
razie odbijają się one na losie znacznej liczby 
nauczycieli. Na podstawie okólnika kuratora dor- 
psckiego okręgu naukowego, rozesłanego do dy- 
rektorów szkół, wszyscy nauczyciele, nieodpo- 
wiadający warunkom przez reformę powiatówek 
wymaganym, 8 więc nie umiejący wykładać po 
rosyjsku, nie będą mogli utrzymać się dłużej 
na stanowisku; ci zaś, co posiadają do pewno- 
go stopnia język rosyjski i zostawali w urzędowa- 
niu nie mniej nad dwa lata, będą wysyłani na 
rok jeden, jeżeli zechcą, dla udoskonalenia się, 
do instytutu nauczycielskiego w Petersburgu. 
Liczba szkół o wykładowym języku rosyjskim 
znacznie się powiększa — i tak, prócz dwóch 
seminaryów nauczycielskich, prócz Aleksander- 
Gimnazyum w Rydze, ma być założone również 
w Rydze rosyjskie gimnazyum realne, a w Fri- 
drichstadzie, Jakobstadzie, Mitawie, Bauskie, Es 
sern, Odenpah ete., powstaną szkoły niższych ka- 
tegoryj. Liczne gimnazya baltyckie, w wyższym 
o wiele stopniu niż ludowe, zbliżone są do gi- 
mnazyów rosyjskieli; niektóre z nich oddawna 
eieszą się sławą znakomitych zakładów nauko- 
wych i słyną ze swych tradycyj pedagogicznych, 
jak naprzykład gimnazyum mitawskie. Popular- 
nemi też są bardzo niektóre gimnazya prywatne 
i szlacheckie (w liczbie tej znajdujące się w Fel- 
linie) są one przeważnie klasyczne. 

Po zdobyciu patentu małuritałis, większość 
młodzieży baltyckiej udaje się do miejscowego 
uniwersytetu dorpackiego, lub do politechniki 
ryzkiej, część mniejsza i uboższa do instytutu 
weterynaryjnego w Dorpacie, reszta wyjeżdża do 
dalszych centrów naukowych, najczęściej do Lip- 
ska, Berlina i Petersburga. Politechnika w Ry- 
dze i uniwersytet w Dorpacie oddawna używają 
dobrej sławy i w naszóm też społeczeństwie, 
przyciągając ku sobie rokrocznie znaczną liczbę 
młodych ziomków. Wypadnie więc o nich pomó 
wić osobno, tem bardziej, że młodzieży polskiej 
całkiem inaczej żyć przychodzi tutaj, aniżeli w 
krsju i w zakładach naukowych rosyjskich. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 23 paźdsiernika. 

(tt) Wczorajsze posiedzenie, zajęte dalszą roz- 
prawą nad projektem adresu, przeciągnęło się do 
późna popołudniu. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Zeitharm- 
mera. Po czem przystąpiono do głosowania. — 
Wniosek p. Domla upadł. Przy imiennem gto- 
sowaniu nad ustępem 9 w projekcie większości 
padło 1738 głosów za, 149 przeciw. 

Resztę ustępów przyjęto bez bliższej rozprawy. 

Posiedzenie zamknięte, a następne naznaczone 
na piątek na godzinę 10 zrana. Na porządku 
dziennym postawiono: Dalszy ciąg rozprawy nad 
adresem. Sprawozdanie komisyi budżetowej. Spra- 
wozdanie komisyi dla kodeksu karnego. Sprawo- 
zdanie komisyi kolejowej o wniosku rządowym 
względem inwestycyi dla gwarantowanej sieci 
kolei północno-zachodniej. Wreszcie sprawozdanie 
o wniosku rządowym co do objęcia ruchu lub 
ewentualnie wykupna kolei Praga -Dux i Dux- 
Bodenbach. 

Przeciw postawieniu ostatniego z wymienionych 
przedmiotów na porządek dzienny przemawiał p. 
Steinwerder, że w komisyi całą sprawę na- 
przód ułożono, nie drpuszczając członków do 
bliższego zbadania wniosku, że takie postępowa- 
nie jest „komedyą* i pogwałceniem, za co prze- 
wodniczący wezwał go do porządku. Wrzawa po- 
wszechna. Przewodniczący komisyi p. Jaworski 
daje objaśnienia, 8 prezydent usuwa ten przed- 
miot z porządku dziennego. Posiedzenie skończyło 
się późno po godzinie 5. 


Na dzisiejszem posiedzeniu przed rozpoczęciem 
dalszej rozprawy szczegółowej nad adresem p. 
Lueger z towarzyszami przedłożył wniosek, żą- 
dający od ministerstwa sprawiedliwości, aby zniosło 
rozporządzenia z r. 1866 o robotach rzemieślni- 
czych i przemysłowych w więzieniach. Wniosek 
ten podpisali posłowie z różnych klubów, a mię- 
dzy tymi obaj Liechtensteiny. Lienbacher i inni. 

Przy rozprawie adresowej do ustępów 13—18, 
zapisało się kilku posłów przeciw, a jeden Kar- 
lon zs projektem. Poseł Ausserer, przema- 
wiający przeciw projektowi, omawia różne środ- 
ki, jakie według niego są potrzebne do poprawy 
stanu ekonomicznego i żąda zawarcia z Niemca- 
mi traktatu handlowego albo unii ełowej. Samo 
zaprowadzenie na granicy austryackiej takiego cła 
ns zboże, jakie zaprowadzono w Niemczech, było- 
by pierwszym krokiem zmierzającym do zawarcia 
przymierza cłowego z Niemcami. 

Po przemówieniu p. Karlona z prawicy, p. 
Türk z lewicy mówi obszernie o sprawach eko- 
nomicznych, upomina się u rządu o zsprowsdze- 
nie podatku giełdowego i o zmniejszenie podatku 
gruntowego, o zaprowadzenie instytucyj kredyto- 
wych i Izb rolniczych, broni siebie i zwolenni- 
ków swoich od zarzutu antysemityzmn, który nie 
jest niczem innem, jak tylko wałką ekonomiczną, 
wreszcie stawia odpowiednią poprawkę, która je- 
dnak nie została należycie popartą. 

Poczem przyjęto ustępy 8Ż du 21. 

Przeciw następnym ustępom 22 i 28 zapisało 
aig do głosu trzech posłów, 8 między tymi po- 
seł Kowalski. Ten zwraca się najprzód prze- 
ciw hr. Dzieduszyckiemu i twierdzi, że Polakom 
nie może wyjść z pamięci idea jagiellońska, A 
jak się ma sprawa z rownouprawnieniem poka- 
zują to ostatnie wybory. 

Po przyjęcia wniosku o zamknięcie dyskusyi i 
po przemówieniu p. Haasego przeciw antise- 
mityzmowi, przyjęto oba ustępy według wniosku 
większości. 

Do ustępów 24 i 25 zapisał się do głosu po- 
seł Heinrich, głównie, aby zwrócić uwagę 
Izby na obelgi, na jakie jest narażony od kilku 
dni ze strony posłów z lewicy. 

Następnie przyjęto dalsze ustępy bez rozpraw 
aż do 27 włącznie. Do dalszych ustępów 28 do 
80 zapisało się kilku posłów przeciw, a Ozarkie- 


wicz za, Poseł Fuss zwraca uwagę na tę okoli- 
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zamianowania ks. Aleksandra gubernatorem Bu- 


czność, że rząd obecny nie wypowiedział wcale | melii. 


swego zapatrywania na projekt adresu, nie wis- 
domo zatem, czy i o ile zgadza się z rozszerzeni m 
autonomii i zmianą ustaw szkolnych, czego adres 
większości się domaga. Projekt adresu większości 
mówi o umiarkowaniu i równouprawnieniu, a nie 
wspomina ani słowem o położeniu Niemców w 
Austryi, dlstego żąda zastąpienia ostatnich ustę- 
pów w projekcie większości odpowiedniemi ustę- 
pami z projektu mniejszości. 

P. Ozarkiewiez wyjaśnia stanowisko, na 
którem stoi ze swymi ściślejszymi przyjsciołmi 
politycznymi, twierdzi, iż nie myślą reprezento- 
wać żadnych wysokich doktryn politycznych, lecz 
chcą pozostać na gruncie realnym dla pielęgno- 
wania umysłowych i ekonomicznych spraw swe- 
go narodu. „Stajemy w obronie autonomii kra- 
jowei, bo w niej widzimy wolność i postęp. Po- 
przemy również rząd obecny, w nim widzimy 
ręl.ojmię, iż weźmie naród ruski pod swą opiekę. * 

Po przemówieniu generalnego mowcy z lewicy 
przeciw i sprawozdawcy, Izba odrzuciła wniosek 
p. Fussa, 8 przyjęła ustępy z projektu więk- 
szoŚCi. 

Na tem skończyło się drugie czytanie proje- 
ktu do adresu. 

Dalszym przedmiotem porządku dziennego było 
Sprawozdanie komisyi budżetowej o wniosku rzą- 
dowym i p. Heila w sprawie przedłużenia 
jeszcze na trzy lata ustawy o zwol- 
nieniu od stempli i należytości przy 
zaokrąglaniu gruntów. Sprawozdawca p. 
Gniewosz. P. Keil żąda przedłużenia na lat 
sześć, na co p. Gniewosz nadmienia, że w tym 
czasie sejmy krajowe będą miały czas uchwalić. 
odpowiednie ustawy komasacyjna i 
zapewiić pożądane ulgi. Izba uwzględnia to i u- 
chwala projekt do ustawy według wniosku rzą- 
dowego w drugiem czytaniu. 

Tenże sam sprawozdawea referował następnie 
n wniosku rządowym i pana Hevery w sprawie 
przedłożenia ustawy o ulgach od o- 
płat przy konwersyi długów hipote- 
czuych do końca r. 1888. 

W toku dłuższej dyskusygi p. Beer żąda, aby 
wsoownianą ustawę przedłużyć nie do końca r. 
1888, lecz na czas krótszy: do końca czerwca r. 
1886, a tymczasem wypracować odpowiedni wnio- 
sek, dogsdzający licznym żądaniom. W tym przed- 
miocie daje wyjaśnienia komisarz rządowy, radca 
Chiari i minister skarbu br. Dunajewski, 
a p. Deym stawia wniosek do rezolucyi, wzywa- 
jącej rząd, aby wypracował i przedłożył projekt 
do ustawy o ulgach przy konwersyach długów, 
zaciągniętych nie tylko u zakładów hipotecznych, 
sle i u osób prywatnych. Wreszcie przyjęto wnio- 
sek rządowy z poprawką p. Beera i rezolucyę d. 
Deyma. 

Trzeci projekt do ustawy o przedłużeniu usta- 
wy w sprawie ulg przy konwersysch 
obligacyj kolejowych przyjęto bez roz- 
prawy. 

Następne posiedzenie dziś wieczór. Na po: 
rządku dziennym: 1. Trzecie czytanie powyższych 
trzech projektów. 2. Trzecie czytanie projektu do 
adresu. 3. Sprawozdanie komieyi kodeksu karne- 
go. 4. Sprawozdanie komisyi z wniosku rządo- 
wego o inwestycyach dla kolei północno-zacho- 
dniej. 
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Sprawa wschodnia. 


Zebranie się konterencyi europejskiej 
w Konstantynopolu nie ulega jaż wątpli- 
wości. Rząd turecki wręczył już ambasadorom mo- 
-carstw notę, w której wzywa wszystkie państwa, 
podpisaue na traktacie berlińskim, do zajęcia się 
sprawą wschodniej Rumelii. Nota turecka wska- 
zuje na mobilizacyę wojsk serbskich i greckich i 
powołując się na zwierzchnicze prawa sułtana, 
wyraża nadzieję, że zebranym na konferencyi 
mocarstwom uda się utrzymać w mocy traktat 
berliński i zapobiedz rozlewowi krwi. Według 
brzmienia noty tureckiej jedynie sprawa rumelij- 
ska będzie przedmiotem obrad konferencyi. 

Z Londynu donoszą, że Anglia zgodziła się na 
zwołanie konferencyi dopiero po dłuższem waha- 
niu i jedynie pod warunkiem, że program obrad 
będzie tak ogólnikowo nakreślony, iż państwa, 
biorące w nich udział, nie zobowiążą się z góry 
do niczego. 

Coraz wyraźniej zarysowuje się stanowisko Bo- 
ayi wobec aspiracyj państw południowo-sławiań- 
skich, a zarazem pewien antagonizm między ga- 
binetami petersburskim i londyńskim. Austrya, o 
której przypuszczają powszechnie, że wystąpi w 
obronie interesów serbskich, nie zaznaczyła do- 
tychczas wyraźnie swego stanowiska Wszystko 
zdaje się jednak wskazywać na bardzo prawdo- 
podobne rozdwojenie między Austryą i Rosyą. 
Pester Lloyd poświęca tej sprawie obszerny ar- 
tykuł wstępny, w którym domaga się takich zmian 
na półwyspie, ażeby drobne państwa bałkańskie 
mogły się obejść bez opieki rosyjskiej. Rosya 
pragnie utrzymać zawsze prowizoryum , Austrys 
winna dążyć do wytworzenia stałych stosunków. 

W Petersburgu panuje ciągle usposobienie 
nieprzyjazne dla ks. Aleksandra. Journal de 
St. Petersbourg żąda bez ogródki przywrócenia 
dawnego stanu rzeczy i nie wątpi, że większość 
państw europejskich jest tego samego zdania. — 
Na uwagę zasługuje ustęp, w którym organ dy- 
plomacyi rosyjskiej przyznaje, że połączenie Ru- 
melii z Bulgaryą nastąpić kiedyś musi; ka, Ale- 
ksander powinien jednak odpokutować swój nie- 
rozważny krok, gdyż przystąpił do dzieła bez 
upoważnienia ze strony mocarstw. 

Być może, że powyższa różnica w poglądach 
wystąpi daleko wyraźniej na obradach konferen- 
cyi. Hr. Kałnoky uchodził dotychczas powsze- 
chnie za gorącego zwolennika przymierza z Ro- 
syą. Za kilka dni przekonamy się, o ile ostatnie 
wypadki wpłynęły na przekonania austryackiego 
ministra spraw zagranicznych. Że polityka Rosyi 
napotka na silny opór ze strony Wielkiej Bry- 
tanii, świadczą o tem głosy dzienników angiel- 
skich. Times, który w tym wypadku bardzo 
oględnie wyraża swe zdanie, przyznaje wprawdzie, 
że Anglia nie ma powodu opierać się przywró- 
ceniu status quo, dodaje jednak, że przymusowe 
rozdzielenie prowincyi bulgarskich, które się do- 
browolnie połączyły, byłoby czynem niesprawie- 
dliwym i bezużytecznym. Inne dzienniki londyń- 
skie donoszą, że Anglia popierać będzie projekt 


Przegląd polityczny. 
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Według Kuryera Lwowskiego, podczas obrad 
Koła polskiego nad projektem rządowym o wy- 
kupnie kolei Praga - Dux i Dux- Bodenbach, Bi- 
liński i Jaworski przemawiali za przejęciem 
kolei na skarb państwa. Chrzanowski zarzu- 
cał Bilińskiemu, że obeenie zajmuje stanowisko, 
wręcz przeciwne temu, jakie zajmował w sprawie 
kolei północnej, kiedy przecież większe korzyści 
były dla państwa do uzyskania. Smolka, Hau- 
sner i Lewakowski przemawiali przeciw 
rządowemu projektowi, który jednak został wię- 
kszością głosów przyjęty. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej ma być 
ostatniem przed zimą. Odroczenie formalne nastą- 
pi dopiero za parę dni, Izba panów bowiem ma 
jeszcze parę spraw do załatwienia. Dopiero 20 sty- 
cznia zbiorą się Izby ponownie. 


W przyszłym tygodniu odbędą się w państwie 
pruskiem prawybory do sejmu. Dzienniki mini- 
steryalne zapewniały do niedawna, iż wszystkie 
stronnictwa rządowe wystąpią tym razem zgodnie 
przeciw kandydatom z partyi wolnomyślnych. 
Zdaje się jednak, że wszystkie nawoływania do 
zgody między stronnictwem narodowo-liberalnem, 
a partyą konserwatywną rozbiły się o opór tej 
ostatniej. Między dziennikami umiarkowanemi, 8 
Gazetą krzyżową wre znowu zacięta walka. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa nowa Izba 
nie będzie się swym składem wiele różniła od 
poprzedniej, a rząd pruski będzie miał znowu 
sposobność korzystać z równowagi stronnietw i 
w miarę potrzeby przychylać się na jednę lub 
na drugą stronę. 


Sejm brunszwieki wybrał jednogłośnie 
ks. Albrechta Hohenzollern regentem 
księstwa. Wniosek komisyi konstytucyjnej, pole- 
cający sejmowi wybór księcia Albrechta, nie wy- 
wołał w Izbie żadnych rozpraw. Sprawozdawca 
komisyi dep. Häusler wyłuszczył w dłuższej mo- 
wie powody, które skłoniły komisyę do posta- 
wienia tego kandydata, Posłowie głosowali przez 
powstanie z miejsce, a przewodniczący stwierdził, 
że na 45 obecnych wszyscy oddali swe głosy ka. 
Albrechtowi. Natychmiast wybrano komisyę, któ- 
ra ma uwiadomić nowego regenta o wyniku glo- 
sowania. Dzienniki niemieckie donoszą, że lu- 
dność przyjęła radośnie wiadomość o uchwale 
sejmu. Nie wynika z tego jednak, iżby dynastys 
hanowerska nie miała w księstwie brunszwiekiem 
licznych i gorących zwolenników. Na trzy tygo- 
dnie przed wyborem regenta obchodzili legitymi- 
ści brunszwiccy w uroczysty sposób urodziny ks. 


wysłało w tym dniu do księcia adres, zapewnia: 
jący go o niezachwianej wierności, a opatrzony 
ł7 tysiącami podpisów. 

Journal de St. Petereb. donosi, że budowa 
kolei zakaspijakiej z Kizil- Arwat do brzegów 
rzeki Am u-Daris postępuja nadspodziewanie 
szybko. Ruch pociągów na tej kolei rozpocznie 
się zapewne w drugiej połowie przyszłego roku. 
Długość tej linii wynosi 766 wiorst; koszta bu- 
dowy nie przewyższą kwoty 12 milionów. 


Gabinet francuski postanowił przedłożyć nowej 
Izbie program swych czynności i zażądać wotum 
zaufania. W sferach rządowych przypuszczają, że 
gabinet może liczyć na poparcie oportunistów i 
tej części stronnictwa radykalnego, na której cz»- 
le stoi dep. Olómencesu. Rep. Francaise przy- 
rzeka gabinetowi poparcie ze strony partyi Opor- 
tunistycznej, inny zaś organ tego stronnictwa, 
Voltaire, wzywa wszystkich republikanów, ażeby 
ułożyli wspólny program, tak jak z8 czasów Gam- 
betty. Program ten ma obejmować uzupełnienie 
ustawy wojskowej, utworzenie armii kolonialnej, 
stanowcze załatwienie sprawy tonkińskiej, refor- 
mę administracyi i naprawę rolniczych, handlo- 
wych i przemysłowych stosunków. Uregulowanie 
stosunku kościoła do państwa nie jest zdaniem 
oportunistów rzeczą nagłą. ! 

Nie ulega już wątpliwości, że p. Gróvy wystą 
pi ponownie jako kandydat na godność prezyden- 
ts. Bezwzględna większość w kongresie wynosi 
443 głosów. Przyjaciele Gróvy' ego przypuszczają 
że 500 senatorów i, posłów odda mu swe głosy. 


Z Kopenhagi donoszą, że uliczne manife- 
stacye przeciw rządowi są tam obecnie na po- 
rządku dziennym. Ludność stolicy stanęła po 
stronie parlamentu i oburza się postępowaniem 
gabinetu, który odmawia [zbom prawa kontroli 
budżetowej. Niezadowolenie wzrasta z dniem ka- 
„żbdym, a jeżeli policya, która już dziś nie może 
zapobiedz manifestacyom, nie zdoła atłumić roz 
ruchów, rząd będzie musiał ogłosić w stolicy stan 
oblężenia. Załogę wojskową w Kopenhadze mają 
wzmocnić dwa bataliomy piechoty, które rząd po 
stanowił sprowadzić z Helsingór i Nóstwed. Dla 
ułatwienia policyi zadania, sformowano oddział 
strzeleów królewskich. złożony z obywa- 
teli stolicy. Oddział ten liczy już 400 ludzi. 
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Wygnańcy z Prus, poszukujący umieszczenia: 
1) Ogrodnik artystyczny, żonaty, 2 dzieci, nader 
zdolny, pracował na swoją rękę, obeonie poszukuje 
obowiązku przy większym ogrodzie, umie czytać i pisać 
po polskni niemiecka Wymagania nader skromne. 2) 
Ogrodnik, żonaty, 2 dzieci, zdolny, poszukuje miej- 
sca przy ogrodzie mniejszym. 

W sali Tow. strzeleckiego odbędzie się jutro 
pierwszy z zapowiedzianych koncertów, Orkiestra 57 
pułku odegra pod kieruakiem kapelmistrza p. Am- 
broża, szereg ulubionych utworów muzyczaych. No- 
wość w urządzaniu tego rodzaju koncertów, przy 
sprzyjającej pogodzie, chyba dozna powodzenia u 
publiczności, gdyż tak w pięknej sali Towarzystwa, 
jak i w ogrodzie przy dźwiękach muzyki będzie 
można używać spaceru. 


umberland. Towarzystwo polityczne W elf 


Panna Gabrysla Leszczyc Radolińska znana 
w mieście naszem nanczycielka śpiewu, prostnje za 
pośrednictwem kronikarza Czasu doniesienie nasze, 
jakoby wstąpiła do klasztoru pp. Urszulanek w 
Freiwaldau. Ponieważ doniesienie nasze zaczerpnię- 
tem zostało ze źródła najzupełniej wiarogodnego, 
przypuszczać należy, że sprostcwaniem owem miała 
zamiar p. Radolińska zawiadomić przyjaciół i zna- 
jomych swych, iż przekonawszy się o braku powo- 
łania do życia klasztornego, porzuca Freiwaldau i 
oddaje się napowrót — sztuce. Życzeniu temu i my 
czynimy zadość przez niniejsza ogłoszenie. 

t Bolesław Korsak Laskowski, żołnierz 4 puł- 
ku piechoty wojsk polskich z 1831 roku, ozdobiony 
krzyżem Virtuti militari i medalem zasługi, zmarł 
w Krakowie w 73 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
jutro w niedzielę o 4 popołudniu z kościoła szpita- 
la św. Łazarza. 

Zmarli. Piotr Gadomski, członek organizscyi na- 
dowej z 1868 r., urzędnik Tow. kredytowego ziem- 
skiego, zmarł we Lwowie. 

Kancelista notaryalny p. Słapa, który w opi- 
sanym przez nas na polowaniu pod Lanekoroną wy- 
padku położył trupem ścigającego go chłopa a po- 
tem sam oddał się w Wadowicach w ręce władzy, 
został w tych dniach na polecenie sądu apelacyjne- 
go w Krakowie puszczonym na wolną stopę. Spra- 
wa przedłożoną zostanie sądowi przysięgłych. 

Dla myśliwych... nie amiejących strzelać, urzą- 
dzono od paru dni przy rogatkach Zwierzynieckiej i 
Mogilskiej składy kuropatw, z któremi powracać 
będą mogli do domu, jaka z trofoeami polowania, 

Wypadek. Wozoraj popołudniu przy ulicy Brac- 
kiej pod Nr. 6, wyrobnik Edward Paszyński, lat 
35, kawaler, przenosząc ziemniaki Z mieszkania do 
piwnicy, spadł ze schodów i potłukł się niebezpie- 
oznie, Bezprzytomnego odwiezieno do szpitala. 

Konkurs. Celem obsadzenia posady asystenta bu- 
downictwa w Akademii przemysłowo-technicznej w 
Krakowie, rozpisuje Dyrekcya konkurs z terminem 
do d. 10 listopada br. Do tej posady przywiązaną 
jest peneya 600 złr. rocznie. Ubiegać się mogą o 
tẹ posadę ukończeni uczniowie szkół politechni- 
cznych, którzy złożyli egzamina rządowe. 

Podania, wystosowane do Ministerstwa wyznań i 
oświaty, należy wnieść najpóźniej d. 10 listopada 
br. na ręce Dyrekcyi Akad. przem.-technicznej. 

Stare dekoracye tutejszego teatru przeznaczył 
rząd na sprzedaż. Ciekawa rzecz, czy się na te sta- 
rożytne arcydzieła ktoś złakomi. . 

W Wieliczce, jak nam donoszą, miejscowy apte- 
karz p. Miczyński oświadozył agentowi materyałów 
aptecznych, iż nic z Prus sprowadzać nadal nie bę- 
dzie, natomiast francuskie wyroby zamówił. Na po- 
siedzeniu gremium aptekarzy zachodniej Galicyi po- 
stawiony będzie wniosek wspólnego zaopatrywania 
się w materyały z Francyi i Włoch s wykluczeniem 
Niemieo. 

Jasło, 21 października. Dzisiaj odprowadziliśmy 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki śp. Józefa 
Balona, nauczyciela gitanazyum. Orszak pogrzebowy 
stanowiła publiczność tutejsza, młodzież szkolna i 
nauczyciele szkół z okolicy. Trumnę zasłały liczne 
wieńce od kolegów, młodzieży szkolnej i stowarzy: 
szeń, w których zmarły gorliwie pracował. Młodzież 
szkolna s oznakami wielkiej żałoby utrzymywała 
straż honorową i otoczyła karawan girlandą z zie- 
leni. W kościele odprawiło nabożeństwo rzym.-kat. 
duchowieństwo miejscowe i grecko-katolickie z oko- 
licy. Młodzież szkolna z własną orkiestrą śpiewała 
na chórze. Ks. kan. Oetnarski, prof. gimn , wygłosił 
mowę, w której podniósł cnoty zmarłego, jako do- 
brego nauczyciela i kolegi. Po odśpiewaniu pieśni 
żałobnych przez duchowieństwo obu obrządków wy- 
prowadzono zwłoki na omentarz, a orszak pogrzebo- 
wy zwiększył się znacznie, gdyż cechy wystąpiły z 
światłem i chorągwiami. Nad grobem przemówił w 
imieniu kolegów prof. ks. Dębiński, oddając cześć 


zasługom zmarłego. P. Szostkiewicz, inspektor szkół 


ludowych, podniósź w przemowie zasługi jego, jako 
dobrego syna ojczyzuy, gorliwego prezesa oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego, Towarzystwa oświaty 
ludowej, którego był czynnym członkiem już wtedy, 
gdy był słuchaczem na wszechnicy krakowskiej, na- 
reszcie gorliwego ozłonks Kółka rolniczego; uczeń 
gimnazyam pożegnał zwłoki dobrego profesora, za- 
cnego doradcy i szozerego przyjaciela młodzieży. 
Wszyscy odeszli od grobu pogrążeni w smutku, bo 
społeczeństwo w Jaśle straciło w zmarłym zacnego 
człowieka, który w ozasie sześcioletniego pobytu 
zdziałał wiele dobrego i pozostawił po sobie pamięć, 
która w sercach nie rychło wygaśnie. To tuż inteli- 
gentna publiczność zajęła się urządzeniem pogrzebu 
na swój koszt — i losem wdowy z malutkim 8y- 
nem, która została bez zaopatrzenia, bo nie ma pra- 
wa do emerytury po mężu. Z naszej strony cześć 
zasługom i rzetelne uznanie wszystkim, którzy ucz- 
cili zmarłego i starają się nieść ulgę w nieszczę- 
Ściu pozostałej wdowie, 

Z Wojnicza. Jeszcze nie odetchnęliśmy po minio 
uych pożarach, 8 już nowe klęski ognia padły na 
nas, kierowane widocznie zbrodniczą ręką. W dniu 
16 bm. powstał ogień o godzinie 11 w nocy, zni- 
szczył 3 stodoły napełnione zbiorami, a w dwa dni 
później tj. 18 bm. o godzinie 10 powstaje znów 
ogień w przeciwnym kierunku miasta, ponownie ni- 
szcząc tym razem 3 stodoły. Wobeo tego nikną 
wszelkie przypuszczenia o nieostrożnościach, a umy- 
sły przerażonych mieszkańców skierowały się ku 
wyśledzenia sprawoy nieszczęść. Snu spokojnego 
nikt nie zażywa — ludzie popakowawszy w domo- 
stwach swoje rzeczy, czuwają — nie rozbierając się 
nawet do spoczynku. Rada gminna, zwołana na nad 
zwyczajne posiedzenie, uchwaliła stróżowanie nocne 
kolejno, przyjmując na siebie rolę dziesiętników. W 
ten sposób dobrym przykładem podtrzymał» upa- 
dłego ducha mieszkańców. Podejrzenia no do osoby 
zbrodniarza krążą codziennie setkami, a nikt dotąd 
nie może wpaść na prawdziwy trop. Jestto nadzwy- 
czaj bolesry stan dla mueściny, już i tak mało ży- 
cia objawiającej. 

Mieliśmy tu szczególną zmianę w przyrodzie, bu- 
rza szalała 17 bm. z grzmotami i piorunami, przy- 
czem padał grad Średniej wielkości. 

Bal polski w Wiedniu odbędzie się w przyszłym 
karnawale d. 9 lutego 1886 r. w salach Towarzy 
stwa muzycznego. Arcyks. Karol Ludwik, jak co 
roku, przyjął protektorat balu. Prezesem komitetu 
balowego jest hr. Roman Potocki, wiceprezesem bar. 
Jakób Romaszkan, sekretarzem p. Tadeusz Skrzy- 
szowski, zast, sekr. p. Karol Lidl, skarbnikiem p. 
Tadeusz Sławikowski. 


Mianowania. Namiestnik mianował powiatowego 
wachmistrza żandarmeryi w Kamionce Bronisława 
Gergovicha, kanoelistą dyrekcyi policyi we Lwowie. 


Kraków 25 Października 1866 


Wiadomosci natkowe, literackie i artystyca 


— II wieczór Tow. muzycznego. 
puszczoną przez dyrektora Towarzystwa z po” 
chwilowej niedyspozycyi batuttę podjął wozogei ? 
Wiktor Barabasz. Za zmianą tą poszła inna. Mið 
wicie nie było wczoraj deklamacyi, uprawianej * 
stematycznia w dawniejszych wieczorach Towar 
stwa. Nie mamy jednak samiaru upominać się 0 9% 
Wobec tego, że tradycya poprawnego mówienia W* 
szy coraz bardziej zatraca się u nas, że fałsz 
jej tony straciły swój zły dźwięk dla ucha i 03 
bardzo oklaski dają się słyszeć tam, gdzieby ravi 
karció wypadało przesadę, złe zrozumienie, a be” 
dzo często także niestosowny wybór przedmiotu * 
wobec tego wszystkiego deklamacya stawała się ** 
zwyczaj piątem kołem, niepotrzebnie miejsce maś/” 
zajmującem. ! 

Starannie, ale bez życia, odśpiewały chóry WWA 
drobnych utworów, oraz szerszą zakrojem modlit j 
Mendelssohna „Pokoju Panie“, która lubo nie 
sięga natchnieniem wysokości innych dzieł relif 
nych tego kompozytora, ujmuje przecież szlachetć”) 
ścią i poważnym nastrojem. Do należytego uwy% 
tnienia kompozycyi brakło jednak wczoraj orkieśti 
wdzięczne jej figuracye bowiem stanowią znacz 
urozmaicenie dla tematn, śpiewanego najprzód pr“ 
basy, potem powtarzanego przez alty, a w końth 
rozwijającego się jeszcze raz szeroko w chórach. 

Dwie pieśni, odśpiewane głosem miłym, szest 
i naturalnie, dobrze zaleciły amatorkę pannę Bí 
man. 

Wykonany na wstępie przez pp. Bylickiego, S10 
gera, Ostrowskiego i Adamowskiego Kwartet fort 
pianowy Beethovena (Es dur) podaje nam powód © 
jednej głównie uwagi. Każdy bezwątpienia ceni © 
twór ten, pełen jasności, pogody, a niekiedy i świ 
tnych błysków, mimo że Beethoven napisał go j 
15 roku życia. Ale ozemżo zaś jest ów Kwart 
w którym twórca od k:ępujących go wzorów W9 
zwolić się jeszcze nie zdołał, w porównaniu z dzić” 
łami późniejszego okresu mistrza, gdzie geniusz mi” 
zyczny objawił się w najwyższej swej potędsć* 
A jednak o większej części dzieł tych publiczność 
nasza dotąd prawie nie nie wie, podczas gdy kwal 
tet, o którym mowa, słyszeliśmy kilkakrotnie |% 
wykonany. Czas byłby doprawdy wielki, aby ow® 
rosnący tak długo na drzewie nieświadomości, pó 
danym został nareszcie publiczności, która im c80“ 
Ściej z nim spotykać się b dzie, tem więcej zasmś 
kuje i oceni go należycie. 

Wspomnieć wreszcie należy o oklaskach, towarzy”* 
szących „Fantazyj”, osnutej na tematach tatrzań” 
skich przez Noskowskiego, a odegranych na 4 rg% 
przez p. Żeleńskiego, oraz p. Lorenowiczównę. ~ 
Oklaski te brać należy raczej na karb wybornej gre 
jak samej kompozycyi; nie pojmujemy bowiem, jak 
dziwactwa, pretensyonalność i wyszuksność term] 
nadawać się mogą do prostoty pieśni gminnej. — 
Uwziąwszy się, możnaby to wszystko wytłomaczy 
znaczeniem akordów, interwalów, pochodów harm® 
nicznych i urosłaby rozprawa gaometryczno-anali* 
tyczna, którą dopiero z figurą w rękn wyjaśnićby 
można, ale dla ucha pozostaną tam zawsze zagad 
niewytłomaczone. 

Dla naa te same motywa góralskie, podane prze” 
Paderewskiego s mniejszą wystawnością, ale z wig“ 
kszą dozą poczyi — więcej nierównie mają smakt 
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Posłannictwo Sławian i Odrę- 
bność Rusi. 


Rzut oka na Sławiańszczyznę 
przez 
Stefana Buszczyńskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
„Pomimo ukazn, zostało z ewych czasów dzieło, 
niezmiernie wielkiej wagi, rozstrzygające stanow” 


czo tę kwestyę einograficzną, a dowodzące śmia” 


ło, w sposób niczem zbić się nie dający, iż mie” 


szkańcy carstwa właściwego moskiewskiego (czyli | 


jak je zaczęto dopiero w XVIII wieku nazywać: 
rosyjskiego) należą do plemion, nie mających naj- 
mniejszego pokrewieństwa ze Sławianami. Jest to 
praca B. F. J. Hermana, który pod koniec 
panowania Katarzyny II starał się wyjaśnić wiel- 
kim książę om rosyjskim, synom Pawła, pocho- 
dzenie ludów, nad którymi w przyszłości pano- 
wać mieli. 

Pojąć trudno, dlaczego ta praca nie położyła 
końca sporom i wątpliwościom w sposób stanow- 


czy! Tem dziwniejszem się to wydaje, iż autorem ` 


tego dzieła był wysoki urzędnik przy dworze pe- 
tersburskim, członek Akademii w Petersburgu, 
który książkę swoją ofiarował wielkim książętom: 
Aleksandrowi Pawłowiczowi i Konstantemu Pa- 
włowiczowi: Ihren Kaiserlichen Hochheiten un- 
terthänigst gewidmet. 

Napisane w 1789 roku, drukowane w Peters- 
burgu 1790 r. to dzieło ma tytuł: „Statistische 
Schilderung von Russland in Rücksicht auf Be- 
võlkerung u. s. w. von Benedikt, Franz, Johann 
Hermann, russisch kaiserlichen Hofrath, Mit- 
glied i t. d. 

Podaje on w 1788 r. przestrzeń carsiwa na 
320 tysięcy geograficznych mil kwadratowych; 


z tych 78000 mil zalicza do Rosyi europej- 


skiej, a więc wraz z Polską (po pierwszym ro- 
zbiorze), z zagarniętą Rusią za Dnieprem i z pro- 
wincyami nadbaltyckiemi. Resztę zaś to jest 242 
tysiące mil kwadratowych nazywa Rosyą az ya- 
tycką. W tym samym czasie drukowana w Pra- 
dze statystyczna tablica podaje tę samą prze- 
strzeń ogólną carstwa, a do Rosyi europej- 
skiej zaliczs nie więcej jak 62 tysiące mil kwa- 
dratowych. Są to liczby nadzwyczaj ważne, al- 
bowiem bes Polski i Rusi, caratwo moskiewskie 
nigdy nie mogłoby być zaliczonem do państw 
europejskich. Lecz i ta liczby są zbyt wielkie; 
właściwa bowiem Azya, zaczyna się od 520 ws. 
dł. (Ferro). 

Hermann wylicza dokładnie plemiona, osiedla- 
jące carstwo, a nie poprzestając na ich wylicze” 
nia, wskazuje siedliska, gubernie przez nie 
zamieszkałe. Pomiędzy mieszkańcami carstwa po* 
aja dziesięć głównych szczopów. Powiada, że 
ndie Russen“ są iu i ówdzie po całom państwie 
rozrzuceni (zerstrcuł). 

O Polskach, jako należących do sławiań- 
skiego szczepu, mówi, iż ci głównie składają 
ludność gubernii mohilewskiej i poło- 
ckiej a więc Białej Rusi i należą po części dQ 
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kraków 25 Października 1885. 


kościoła wschodnio- greckiego (russisch griechisch), 
Częścią do katolickiego, a częścią do unickiego. 
innych zaś szczepów zalicza resztę mieszkań- 
ów pochodzenia (Abkunft) teutońskiego, 
ettyckiego, fińskiego, tatarskiego, 


famojedzkiego, mongolskiego, mA n- 
Żurskiego, niepewnego i mięsza- 
nego. 


Ludy fińskiego pochodzenia, które Her 
Mann wylieza, zaczynając od petersburskiej gu- 
ernii, są następujące: Finny, (Czuchońcy czyl 
jmisty), Esty, Liwy, Lappy, Permiaki, Sirya- 
nie, Wotjaki, Udy, Ozeremisy (Mari), Czuwaszy 
urkmari), Mordwini, Mokszany, Krzany -(nad 
olga), Karataje, Woguły (Manzy), Teptery, 
Ostiaki.. 

Do tatarskiego plemienia zaliczeni są przez 

ermanna: Tatarzy właściwi, Tatarzy sybirsey 
podzieleni na wiele plemion, Muniaty czyli No- 
pey (nad Wołga) a mianowicie: Jedysańcy, 

Żambułuty, Etyskuły i Aksrmeńcy,; ci ostatni 
Rad morzem Azowskiem; dalej: Tatarzy krymscy, 

eszczeraki, Baszkiry, Kurgizy, Jakuty, Teleuty. 

Polniędzy krukazkiemi ludami, wymienia 
Eo następujących : Abchary, Czerkiesy, Ose- 
lyńcy, Kisteńcy, Lesgińcy złożeni z 27 plemion, 
Kaukascy Tatarzy jako to: Kumyki, Nogajey, Tru- 
chmeńcy i w. i. 

Samojedzkiego pochodzenia: Właściwi 

amojedy w Europie: Mezeńcy, Kanneńcy 
i Jugorey (koło Archangielska i Wołogdy); w Sy- 

aryi: Tazy i Mangazy. Zpokrewnieni z Samo- 
jedami: Morozy, Kajmasze, Jenissejscy  Ostiaki, 
Kisztymy, Juralcy, Chotowcy, Kajbale, Karagassy, 
Mutory. Ossany, S 'iuty. 

Ludy mongolskiego pochodzenia są we- 
dług Hermanna następujące: Mongoły właściwi 
koło Selengińska, Kałmuki: Soangory, Derbety 
i Torgauty na stepach ponad Wołgą, koło 
Stawropola i t. d. Burjaty i inni. 

Do mandżurskiego piemienia zaliczeni 
przez niego: Tunguzy; do ludów niepew nego 
pochodzenia i mieszanych plemion: Korjaki, Ju- 
kagiry, Arincy, Czukczy, Kamczadały, Kuryley, 
Aleuty. Do kolonistów należą: Druczy, Ohi- 
wańcy, Buchary, Persowie, Indyanie, Czudy itd. 

Wymienione tu ludy wyznają, według Her- 
manna, raligię mahometańską, wiele z nich 
należy do sekty szamanów, a większość skła 
da się z pogan. 

Inne Indy z fińskiego pochodzenia są: Cze- 
ra, Czud, Korela, Jamy, Sumy, Kajany. Rozcią- 
gaj się od jeziora Ilmen do Baltyckiego i Bia- 
ego morza, to jest w teraźniejszych guberniach: 
metersburskiej, ołoneckiej i W. 
landzkiem. 

Peczora, Perma, Czeremissy, Muromcy, Mordwini 
pochodzenia fińskiego, mieszkają między mo- 
rzem Białem, jeziorem Ładogą, źródłami Woł- 
gi i Oxi a rzeką Kadmą, w teraźniejszych gu- 
berniach: archwngielskiej, wołogodzkiej, kostrom- 
skiej, jarosławskiej, twerskiej, moskiewskiej, ka- 
łużskiej, tulskiej, orłowskiej, woroneżskiej i t. d. 
Niektóre z tych plemion pomieszane z imongolskiemi. 

Chazary, pochodzenia mieszanego od Turków 
i Mongotów, rozciągają się w teraźniejszych gu- 
berniach: szowskiej i we wschodnieh powia- 
tach gubernii chersonskiej, jekaterynosławskiej, 
połtawskiej, czerniehowskiej, kurskiej i charkow- 
skiej, pomiędzy dolnym Dnieprem, Wołgą i Ka- 
spijskiem morzem. 

Pozostałe ludy jsk: Meszczeraki: (według Her- 
manna tatarskiego pochodzenia) inne zaś do 
mongolskiego plemienia należące są: Chwa- 
lisy, Peszenegi, Burtasy, Uzy, Wołgary, pomię- 
dzy Kaspijskiem morzem, Wołgą i góiami ural- 
skiemi, w teraźniejszych guberuiach: astrachań- 
skiej, semarskiej, symbirskiej, saratowskiej, ka- 
zańskiej i t. d (Porównaj wyżej przytoczone, 
dzieło sir. 4—87 a także etnograficzną| 
kartę urzędowego historyka Ustriał owa. 

Liczby znakomitego statystyka i etnografa Hnh- 
na zgadzają się z podanemi przez Hermanna, 
w głównych plemionach. Tych liczy Huhn w car- 
stwie sto dwanaście, mówiących kilku- 
dziesięciu językami i narzeczami. 

Wobec tego pokaźnego spisu ludów we wszy- 
stkich guberniach carstwa, zwanego Rosyą, zali- 
czenie ich do Słswian, jest co najmniej śmie- 
Bznością, jeżeli nie bezdenną ciem notą. 

(C. d. n.) 


Księstwie Fin- 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z posiedzenia Izby handlowo-prze- 
mysłowej we Lwowie z dn. 19 b. m. według (raz. 
Lwowskiej. 

Szef biura i radca p. Bodyński zakomunikował 
Izbie następujące ważniejsze sprawy: Towarzystwo 
naftowe wniosło do Izby odpis memoryału, wnie- 
sionego do Rządu, w sprawie taryf kolejowych cła, 
eksperytyzy co do stopnia palności nafty i co do 
przedłużenia czasu pracy po fabrykach, z prośbą o 
przychylne zakonkomitowanie tego memoryału. Z wy: 
jątkiem ustępu, tyczącego się cła, który odrębnie 
jest traktowany, postanowiła Izba popi zeć dezyderya 
Towarzystwa naftowego. 


Do komisyi mięszanej z 15 ozłonków, odesłała 
Izba odezwę opawskiej Izby handlowej, która ZWIÓ-; 
ciła uwagę, że Tzba handlowa w Pradza postano- 
wiła z okazyi odnowienia przywileju austryacko- 
węgi.rekiego banku, poaczynió pewne postulata na 
korzyść Pragi. Izba opawska mniema, ż8 taka eks- 
kluzywność w życzeniach mogłaby zą zabe pocią- 
guąó niekorzystne następstwa dla innyca krajów, 
domaga się tedy ta Izba wspólnej akoji. 

W arngiej odezwie zwraca opawska Izba han- 
dlowa nwagę swojej koleżanki lwowskiej na sprawę 
traktatu ołowegu z Niemcami, który ma być odno- 
wiony; chodzi mianowicie o to, czy Izby mają rzą 
dowi zalecać zawarcie traktatu, czy związku, ozy 
też unii ełowej? kwestyę tę przekazano sekcyi han- 
dlowej do zbadania 

W kwestyi zaprowadzenia ceł ochronnych na gra- 
nicy rumuńskiej uchwaliła Izba jednogłośnie, że 
przy odnowieniu konwencyi handlowej z Rumunią, 
należy zaprowadzić oło ochronna dla pszenicy i 
żyta, importowanego do Austryi, ażeby ochronić 
interesa naszych producentów. 

W przedmiocie odnowienia konwencyi handlowej 
z Rumunią zażądało także Wys. ministerstwo han- 
dia opinii Izby. Przedmiot ten badały komisya i 
zgodnie z ich wywodami oświadczyła Izba, ża na- 
leży odnowić konwencyę, ale poczynić w niej nale- 
ży pewne modyfikacye na korzyść eksportu papiern 
i skór z Austryi, głównie zaś należy w tej konwen- 
oyi domagać się zaprowadzenia oła od pszenicy i 
żyta, importowanego do Austryi. 

Przystępując do rewizyi ustawy o przywilejach, 
Wys. ministerstwo przysłało Izbie szereg zapytań, 
domagając się stosownej odpowiedzi. Specyalna an- 
kieta badała kwestyonaryusz ministerstwa i zg dnie 
z jej opinią nchwaliła Izba odpowiedzieć na pytania, 
że nie uałeży wydawać przywileju za wynalazki w 
dziedzinie artykułów żywności, napojów i leków ; 
prośby o nadanie przywileju mogą być wnoszone do 
władz centralnych, ale także do władz politycznych 
I. instancyi; zagranicznych wynalazców należy tra- 
ktować na równi z wynalazcami krajowymi, ale 
tylko pod waruukiem, jeżeli swój wynalazek zechcą 
zużytkować w obrębie monarchii; przywilej może 
trwać najdłużej 15 lat, a opłata taksy ma rocznie 
wynosić 10 złr.; dla uzyskania przywileju wystar- 
czy system zwykłego zgłoszenia ; właściciel patentu 
może być zmuszony do sprzedania swego wynalazku 
dla pewnych mniejszych przedsiębiorstw. 

Co do zmiany normy względem przeznaczenia 
grzywien za przekroczenia ustawy przemysłowej, u- 
chwałlła Izba, iż grzywny mają wpływać do kasy 
stowarzyszenia poszkodowanego, a nie, jak było do- 
tychczas, do kasy tego stowarzyszenia , do którego 
należy przestępca. 


Ostatnie wiadomości. 


Od sekretaryatu Koła polskiego w Wiedniu 
otrzymujemy następujące sprawozdanie: 

Koło polskie na 16 posiedzeniu dnia 22 pa- 
ździernika 1685 przydzieliło petycye rękodzielni- 
ków z Sokołowa i Tow. handlu skórami w Łań- 
cucie o zmianę systemu dostawy potrzebnych ar- 
tykułów dla armii, swej komisyi, petycyę Wy- 
działu rady powistowej w Kossowie w przedmio- 
cie regulacyi dopływów Prutu, tudzież petycyę 
stołecznego miasta Lwowa o zmianę ustawy o 


k wojskowych, posłowi Chrzanowskiemu, 


jako członkowi właściwych komisyj ełowych. 

Następnie przystąpiło Koło do wyboru swego 
prezydyum i ezłonków komisyi parlamentarnej. 
Wybrani zostali: Przewodniczącym wszystkiemi 
głosami z wyjątkiem własnego poseł Grocholski, 
zastępcą Jaworski; sekrelarzami pp. Mochnacki 
i Jasiński. 

Ozłonkaini komisyi parlamentarnej pp. Czartory- 
iski, Czerkawski, Grocholski, Jaworski i Sma- 
Í rzewski. 

W dalszym ciągu obrad przystąpiło Koło do 
roztrząsania przedmiotów, będących na porządku 
dziennym następnego posiedzenia Izby i po prze- 
prowadzeniu dyskusyi nad każdym przedmiotem, 
postanowiono głosować w Izbie za wnioskami 
komisyi budżetowej względem przedłużenia usta- 
wy o ulgach w opłacie należytości przy konwer: 
syi długów hipotecznych. Dalej postanowiono gło- 
sować za wnioskiem większości komisyi karnej, ZA 
ustawą, p. zedłużającą do czerwca 1886 zawiosze- 
nie działalności sądów przysięgłych eo do nie- 
których zbrodni i wykroczeń w okręgach trybu- 
nału Wiednis, Korneuburga i Wiener Neustadt. 

Następnie postanowiło Koło głosować za wnio- 
skiem kom. kolejowej w przedmiocie inwestycyj 
kolei północeno-zachodniej. 

Wreszcie, uchylając wniosek pp. Chrzanowskie- 
go i Hausnera, aby odroczyć jeszeze teraz za- 
twierdzenie układu eo do objęcia przez rząd w 
dzierżawę, a względnie zakupienia drogi żelaznej 
Prega-Dux i Dux-Bodenbach, postanowiło Koło 
głosować w Izbie za wnioskami komisyi kolejowej. 

Po załatwieniu tych przedmiotów zdaż sprawę 
p. Chrzanowski w imieniu komisyi Koła, do któ- 
rej przekazano petycye rzemieślników galicyjskich 
w sprawić zapewnieria im udziału w dostawach 
potrzeb dla armii, w konsekwencyi wniósł, aby 


rzemieślnicy galicyjscy wystosowali petycyę w tym 


KROWA 
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celu do delegacyi wspólnej w jak najkrótszym 
czasie, treści wskazanej przez komisyę, a polscy 
członkowie delegacyi z największą gorliwością 
petycyę tę popierać będą. 


W Częstochowie znowu wydarzył się smu- 
(tny epizod. Jak donosi korespondent Dzien. Pozn. 
z Włocławka, warszawski archirej Leoncyusz w 
przejeździe przez Częstochowę zapragnął zwie- 
dzić klasztor Jasnogórski i przyjrzeć się z bliaka 
obrazowi Matki Boskiej. Zamiar swój oznajmił 
naczelnikowi powiatu, a ten ostatni przygotowaw- 
szy karety, z „dostojnym* gościem udał się na 
Jasną Górę. 

„Za przybyciem na miejsce — pisze kores- 
pondent — pan naczelnik powiatowy kazał miej- 
scowemu gwardyanowi OO. Paulinów ubrać się 
pontyfikalnie i wodą święconą i krzyżem powi- 
tać „batkę archireja.* Ksiądz gwardyan odmówił 
zadośćuczynienia temu poleceniu, tłomacząc BiĘ, 
że w przepisach kościelnych jest tylko przyjmo- 
wanie takie dozwolone dla osób panujących. Pan 
naczelnik na takie dietum, sam udał się do za- 
krystyi i powiedział gwardynnowi, że jeżeli tak, 
jak kazał nie wyjdzie, to go pośle w „Sybir“. 
Cóż więc miał robić biedny Gwardyan ? Przy- 
wdział na siebie ów strój nakszany mu pod groź- 
bą Syberyi, i powitał prawosławnego batiuszkę. 

O całem tem zajściu, dowiedział się ksiądz bi- 
skup dyecezyi kujawsko-kaliskiej, tu stale mie- 
Bzkający — Bereśniewiez, i za karę nie- 
właściwego postępowania Gwardysna, tego osta- 
tniego ukarał ośmiodniową pokutą w tutejszym 
klasztorze 00. Karmelitów. Rozumie się, że i po- 
stępek biskupa ks. Bereśniewicza tutejsza władza 
natychmiast zakomunikowała Petersburgowi i ks. 
biskup Bereśniewicz wezwany tamże depeszą przez 
towarzysza ministra spraw wewnętrznych, one- 


gdaj miasto nasze opuścił — a kto wie czy nie 
na zawsze“ 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Ateny, 24 października, Mowa tronowa przy 
otwarciu parlamentu zaznacza, że traktat berliń- 
ski przywrócił pewną równowagę, że do pewne- 
go punktu uznał interesa hclleńskie; że na od- 
wrót Grecya nwzględniła ten traktat. "odnak re- 
wolucya w Bamelii zniszczyła ten stosunek i za- 
groziła dotychczasowemu położeniu Grecyi. Dla 
tego też Greep jest zmuszoną dla obrony inte- 
resów helleńskich chwycić się środków wojeko- 
wych. Odwołnjąe się do zapału, z jakim rezer- 
wiści spieszą pod chorągwie, wyraża mowa tro- 
nowa przekonanie, iż ci rezerwiści spełnią swoją 
powinność, jeżeli okoliczności tego wymagać będą. 
Mowa spodziewa się, że mocarstwa w swej skłonno- 
ści do pokoju przywrócą dawny porządek rzeczy, 
a przez to zapewnią spokój na wschodzie. W dal- 
szym toku zapowiada mowa wnioski, żądające 
kredytu i wyraża przekonanie, że parlament, 
uwzględniając krytyczne okoliczności, wypowie na- 
dzieje narodu i udzieli rządowi środków dla speł- 
nienia trudnego zadania, 

Po tej mowie zabrzmiały huczne oklaski. 

Ogromne tłumy ludności wznosiły okrzyki na 
cześć króla, kiedy ten po otwarciu parlamentu 
wracał do pałacu. 

Ateny, 24 października. Wczoraj wieczór po- 
słowie mocarstw wręczyli rządowi identyczne 
noty, wzywające Grecyę, aby dobrze rozważyła 
skutki swego postępowania, które moża utrudnić 
mocarstwom dążenie do zabezpieczenia pokoju, 
bo odpowiedzialność za prowokacyę do zaburze- 
nia spokoju spadnie na Grecję. 

Sofia, 24 października. Według doniesienia 
prefekta w Widdynin dwie kompanie wojska serb- 
skiego z pod ZŻajearu wyruszyły na punkt grani- 
czny Werszka-Ozuka, leżący jeszcze w Serbii, 
zajęły wzgórza okoliczne, a oficer z trębaczam 
zajęli domek, który dotąd Przeznaczony był dla 
straży granicznej. 

Konstantynopol, 24 października. Niektóre mo- 
carstwa, między temi Niemcy, zgodziły się for- 
malnie na konferencyę Przyjęcie ze strony innych 
mocarstw oczekiwane. 

Porta zażądała odwołania Zygomoli, kanclerza 
konsulatu greckiego na wyspie Krecie, z powodu 
podejrzenia, iż podnieca agitacye helleńskie prze- | w 
ciw Tureyi. 

Londyn, 24 października. Według doniesienia 
Timesa, rząd angielski zgodził się na konferen- 
cyę, która — jak się spodziewają — zbierze się 
jutro. 


Telegramy „Ni „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjnego ) 
Wiedeń, 24 paździerBika. Cesarz przyjął dele- 


gacyę austryscką o godz. 1 popołudniu. Prezes 
delegacyi Falkenhayn powiedział w przemowie, 
że delegacya czuje się szezęśliwą, iż może złożyć 
u stóp tronu uczucia niewzruszonej wierności i 
szczerego przywiązania do osoby monarchy. — 


Kraków, dnia 74/10. 


płacą ządują 


J phca j żądają 


Warszawa, dnia 23/10. 


OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


W dalszym ciągu swej mowy powiedział Falken- 
hayn: Delegacya zajmie się gorliwie i sumiennie 
badaniem wniosków rządu , idzie tu bowiem o 
zadosyćuczynienie żądaniom, mającym na celu 
wzmocnienie sił zbrojnych państwa, które zape- 
wniając nam poszanowauie ze strony sąsiednich 
i sprzymierzonych państw, stanowią rękojmię ze- 
wsząd upragnionego pokoju, a tylko stały pokój 
może zapewnić mieszkańcom monarchii prawidło- 
wy, ekonomiczny i umysłowy rozwój pod opie 
ką cesarza, Z tego stanowiska będzie delegacya 
oceniać wnioski rządu, usiłując zarazem pogodzić 
jego żądania ze względami na siłę podatkową 
kraju. 

Wiedeń, 24 października. Prezydent delegacji 
węgierskiej, kardynał Haynsld, w mowie swej do 
cesarza podnosi z naciskiem, że delegacya uchwali 
wszystko, co bezwarunkowo koniecznem się oka- 
że na zapewnienie stanowiska monarchii, a za- 
razem nie spuści ze swej uwagi tego, by. ludność, 
która skutkiem konkurencyi zagranicznej popadła 
w przykre stosunki, nie była zbytecznie obciążo- 
na podatkami. 

Wiedeń, 24 paźdz. Cesarz, przyjmując delega- 
cye dla spraw wspólnych odpowiedział na prze- 
mowy prezydentów co następuje: 

„Zapewnienia wiernego przywiązania, któreście 
mi właśnie wypowiedzieli, przejmnją mnie szeze- 
rem zadowoleniem. Przyjmijcie za to wyrazy mej 
pełnej łaski cesarskiej. 

Stosunki monarchii z zagranicznemi mocar- 
stwami są najprzyjaźniejsze. Odwiedziny, 
któremi mnie rosyjskie cesarstwo ucieszyło w 
Kromieryżu, były cennym dowodem dalszego 
trwania tego ścisłego i pełnego zaufania stosun- 
ku między panującymi trzech wielkich państw 
sąsiednich, którego znaczenie dla pokoju monar- 
chii i Europy już w roku zeszłym mogłem wam 
OzBajmić. 

W usilnem staraniu, ażeby traktatami porę- 
czony stan prawny utrzymać jako podstawę po- 
koju i porządku, spotykamy się z pełnem współ- 
działaniem innych mocarstw euro- 
pejskich, a ta jednomyślność ku zabez- 
pieczeniu wielkich pokojowych interesów skiero- 
wana, jest najsilniejszą rękojmią powodzenia. 

W tym duchu stara się też mój rząd w po- 
łączeniu z innemi, na traktacie ber- 
lińskim podpisanemi mocarstwami 
przywrócić na półwyspie bałkańskim 
prawny porządek, którego nieapodziewane 
naruszenie sprowadziło wielkie niebezpieczeństwa 
dla spokoju i pomyślności tamtejszych ludów. U- 
szanowanie traktatów i ntrzymanie wynikających 
z nich praw i obowiązków było podstawą tego 
zaufania, które Europa okazała ludom bałkań- 
skim, gdy stworzyła dla nich warunki samodziel- 
nego politycznego bytu państwowego. Utrsyma- 
nie pokoju i zastrzeżenie interesów monarchii, 
pozostanie i nadal pierwszem zadaniem mego 
rządu. 

Przedłożenia, jakie wam do konstytucyjnego z 
niemi postępowania będą wręczone, dadzą świa- 
dectwo, że i tym razem liczono się w pełnej mie- 
rze z finansowem położeniem monarchii. Zarząd 
spraw wojskowych, od waszej zawsze udowodnio- 
nej ofiarności, którą wdzięcznie uznaję, żądać bę- 
dzie środków, ażeby bez podniesienia ogólnych 
wydatków polepszyć nagląco wymagające pole- 
pszenia położenia oficerów niższych stopni i ka- 
detów. 

Postępujący ciągle rozwój mojej marynarki wo- 
jennej na podstawie zasad obrony brzegów w ro- 
ku zeszłym przyjętych, polecam waszej życzliwej 
opiece. 

Qywilizacyjne i ekonomiczne stosunki w Bo- 
śnii i Hercegowinie nieustannie a pomyślnie po- 
stępują. I wtym roku okazało się moźliwem po- 
krycie wydatków zarządu tych krajów z ich wła- 
snych dochodów, bez żądania dopłaty ze skarbu 
wspólnego. Rząd mój i na rok następny zamie- 
rza zniżyć kredyt, na utrzymanie wojsk w Bo- 
śnii i Hercegowinie. 

Z zaufaniem i pełnym spokojem liczę na po- 
święcenie, roztropność i patryotyczną gorliwość, 
z jaką moj rząd w wykonaniu jego ważnych za- 
duń poprzecie i w tej też myśli najserdeczniej 
was witam. 

Wiedeń, 24 października. (Posiedzenie Izby po- 
sełskiej), Na wezorajszem posiedzeniu przyjęto 

w trzeciem czytaniu projekt do adresu według 
układu większości. 

Nad projektem rządowym, żądsjącym prze- 
dłużenia dotychczasowej wyjątkowej ustawy 
o zawieszeniu sądów przysięgłych 
rozwinęła się długa rozprawa. Mniejszość żąda, 
aby to zawieszenie stosowało się tylko do zbrodni 
anarchistycznych. Za wnioskiem rządowym prze- 
mawiają: sprawozdawca p. Zatorski, p. Zucker, 
komisarz rządowy, p. Kral, p. Lienbacher i mi- 
nister br. Prażak; za wnioskiem mniejszości: 
sprawozdawca Weeber, i pp. Kopp i Jaques; 
a pp. Kreuzig i Strache przemawiają w ogóle 
przeciw zawieszeniu sądów przysięgłych. Wreszcie 
wniosek mniejszości upadł 167 głosami przeciw 
121. Paragraf pierwszy wniosku rządowego przy 
głosowaniu imiennem uchwalono 163 gł. prze- 
ciw 126 gł. 
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Wiedeń, 24 paźdz. (Posiedzenie Izby posel- 
skiej). Poseł Foregger interpeluje rząd o rzeko- 
me utworzenie klas paralelnych z językiem wy- 
kładowym słoweńskim w gimnazyum Cillejskiem. 

Po odbyciu trzeciego czytania projektów do u- 
staw. wezoraj na posiedzeniu wieczornem uchwa- 
lonych, życzy prezydent posłom szezęśliwego no- 
wego roku, bo w roku bieżącym nie będzie już 
żadnych posiedzeń Izby. 

Paryż. 24 paźdz. Według dziennika Soir, rada 
ministrów zastanowiła się nad zachowaniem się 
książąt orleańskich podczas wyborów i rozważała 
kwestyę, czyby nie należało wydalić z Francyi 
tych książąt, którzy popełnili jaki akt, zmierza- 
jący do osiągnięcia tronu. Soir sądzi, Że uchwałę 
w tym przedmiocie odroczono do czasu, kiedy 
wynik ankiety administracyjnej o wyborach Z0- 
stanie rządowi przedłożony. Uchwałono tylko za- 
sadniczo, iż na wszelki wypadek nie należy ucie- 
kać się do sekwestracyi lub do konfiskaty dóbr, 
należących do książąt orleańskich. 

Birmingham, 24 października. Na zgromedze- 
niu wyborców przemawiał wczoraj Churchill o 
kwestyi birmańskiej i oświadczył, iż 1euultatem 
wojny, którą państwu Birma zagrożono, będzie 
praw dopodobnie aneksya Birmy, albo przynaj- 
mniej ułożenie takiego stosunku, który będzie po- 
dobny do aneksyi. Śmiała i stateczna polityka dla 
obrony interesów angielskich jest nieodzownie 
potrzebną. 
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NA DESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 
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(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
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NADESLANE. 


Podobny de ulubieńca, robiącego wszędzie łatwe 
rdobycze, znajduje się dzisiaj w każdej rodzinie, u 
ubogiego i u bogacza, preparat aptekarza R Brand- 
ta pigułki szwajcarskie, które skutkiem swych 
przyjeianych, pewnych i nieszkodliwych skutków 
przy dolegliwościach wątroby. żółci, hemorojdach i 
t. p. usupęły wszelkie inne Środki. Każde prawdzi- 
we pudełko, które można nabyć za 70 ent. w apte- 
kach, ma jako etykietę krzyż biały w poln czerwo- 


nem i podpis R. Brandta. (848 16) 
za ZE PORE E O WOOSRZERI, 
Nadesłane. 
Zajmującą 


jest ogłoszona w dzisiejszym num::ze dziennika 
zapowiedź szczęścia przez Samuela Heckechera 
sen. w Hamburgu. Dom ten przez pewną i dyskre- 
tną wypłatę na miejscu i w okolicy, zyskał sobie 
dobrą reputacyę. 
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4 Ni. 241. NOWA REFORMA. 


| PES języka niemieckiego | POSPRDRSTRORP 


i konwersacji udziela Lau- ; Sliwki i powidła 


ra Scholz. Zwierzyniecka. 12. Anr 
1389 1 3 prawdziwe tureckie, świeża, 
nadeszły do handlu p. f. 


Q 

zen» ) 0 
I A H. Kretschmer Q 

Tntki warszawskie! jo 


w Krakowie, róg Rynku i ul. Szewskiej 2. 
do papierosów 1000 sztuk 1.40 złr. Q 


Bryndza węgierska. Również poleca wszel- W. 
100 sztuk 15 ct. z angielskiej bibułki 


kie towary korzenne i kolonialne, 
„Houbion* białe i żółte w najlepszym 


1379 2 12 
QCEOCOQ©OCOOGOOCOGOOCOCECO 
gatunku (pakowane w pudełkach po 100 ONET ai 
sztuk) poleca Magazyn, 


J}. ZAPLATALSKIEGO 


Rynek Nr. 37. Linia A-B. 
również prawdziwą 


Wodę kolońiską otworzył 
1 M. Farna, Jalitsplie Ne. 4, po] SKŁAD WĘDLIN 


wszechnie znaną jako najlepszą. na sposób warszawski 
1377 1 15 przy Małym Rynku Nr. 4, 
poleca się łaskawym względom Szano- 
wnej Publiczności. 1349 3 8 


<= m A RK - ZO 


Józef Przyjemski 


wygnaniec z Prus 


pzy kiem miemieckim w krótkim 

czasie według najnowszej metody z ła- 

twością płynnie mówić i poprawnie pi- 

sać nauczyć się można. Ulica Floryańska 

Nr. 25. II. piętro schody z podworca. 
1380 1 3 


w średnim wieku z dobrego 
Osoba domu poszukuje miejsca za 
gospodynię w mieście lub na wsi. Adres 


poste restante Podgórze pod lit. IK. F. 
1381 1 4 


Albert Eker 
już rozpoczął lekcye tańcow i gi- 
mnastyki salonowej. 


Mieszka przy ulicy Św. Tomasza Nr. 8, 
I piętro. 1225 5 6 


Dr. Jóżet Timifajgwicz 


otworzy! kancelaryę adwokacką 


w Tarnobrzegu. 
1379 1 5 


, Posępne życie chorego staje się znowu pięknem, 
skoro odzyska utracone zdrowie. 


Į Oznajmienia wyleczonych w czerwcu, lipcu i sierpniu r. 1885 na poży- 
r tek tych, którzy podabnie cierpieli. 


Wielką senzacyę, z jaką pojawiły się Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodo- 
wego, Jana Hoffa czekolada słodowa, Jana Hoffa cukierki słodowe na piersi, sprawiły 
jj pojawieniem się te trzy równoczesne cudowne zjawiska: oklask oświeconej Europy, æ te- 
| raz i Ameryki, przychylne oświadczenie wszystkich lekarzy w słabościach wewnętrznych, 
z czem w związku jest udzielenie medalów nagrody, a wreszcie łaskawe uznania monar- 
chów, książąt i księżniczek, do czego przyłączają się licznę dyplomy na dostawcę na- 
dwernego i odznaczenia zasługi. Obecnie liczba takich wysokich odznaczeń urosła do 63 
gi jest niedoścignioną przez nikogo, chociaż pojawiła się ogolna dążność ną polu zdro- 
wotności. Zacznijmy od oznajmień publiczności, od której uzbierano i przechowamo w ar- 
| chiwach fabrykanta przeszło sto tysięcy listów dziękazynnych. 


IN Główne przedsiębiorstwo fabryczne dla Austro-Węgier ©. k. dostawcy 
nadwornego panujących w Europie, pana 


JANA HOFFA, 


| c. k. radcy, posiadacza c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, właściciela wysokich 
ry pruskich i niemieckich orderów, wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu 


Stowarzyszenia Nanczycielęk 


przy ul. Szawskiej Nr. 8 w Krakowie 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan Rodzicom i Opiekunom 


É CJ 

|nauczycielki 

polki, francuski i angielki — oraz 

bony i wychowawczynie 
tychże narodowości. 


00606080 20I 
Modele paryzkie. 


Zamówienia na 


suknie damskie 
przyjmuje Magazyn Mód 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


w Krukowie, 

Rynek główny, Sukiennice, 19, 
wykonywując takowe starannie, 
z gustem i elegancyą, oraz poleca 
na sezon zimowy kapelu- 
sze damskie w wielkim wy- 
borze po tenach umiarkowanych. 
1246 6 20 


MAGAZYN i PRACOWNIA 
KONFEKCYJ DAMSKICH 


CIEEULSKI i GONIAKOWSKI 


ulica Bracka, 6. 1162 16 35 


benhof, Briuneratrasse Nr. 2. Skład fabryczny i kantor, Gra- 
ben. Briiuneratrasse Nr. 5. 


Tolna, 17 czerwca 1885. 


przysłać mi 33 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 4 usząnowaniem 
Dr. Mugo Rust, 
c. k. lekarz pułkowy w 7 pńłku huzarów, Tolna, Węgry. 


Modele paryzkie. 


Przedewszystkiem przyjm Pan moje jak najszczersze i serdeczne podziękowanię za 
| skutek pańskiego twĘ znąkomitego piwa zdrowia z ekstraktu ełodowego, które mej córce 


IEF" Od pięćdziesięciu lat 


znana i wsławiona 


Maść na twarz ii wanie składając za tak wyśmienity środek, zostaję wdzięczna Pani 
Dr. Schihulszkiego i Ludwika Merzlyak, z domy br. Cahallini-chranberg, 


i tegoż woda do mycia, h wdowa pe ©. k. radcy nadw, 
| 


przeciw piegom, plamom, pryszczom i ih 
w ogóle nieczystościom skóry, jest praw- 


dziwa do nabycia w aptece 
Leopolda Miolnira 1) biście moją wdzięezność Panu oświadczyć, to nie zważałbym na trudności, i byłoby mo- 
w Koszycach (Węgry). 
Duży słoik maści 70 ct., mały 40 ct. 
Duża flaszka wody 1 ałr, mała 50 ct. 
Skład w KRAKOWIE w aptece 
WIKTORA REDYKA 


Przy zamówieniach pocztą nie wysyła 


Prof. Rydel 


mieszka obecnie przy. ulicy Flo- 
ryańskiej l. 33; ordynuje codzien- 
nie od godz. 10 do 12; 


przez sierpień tylko w poniedziałki. środy 
i piątki. 881 10 10 


Novi pod Rieką 5 lipca 1885. 


Wny Panie! 


cieohę wszystkich cierpiących, który spozobem tak cudownym każdemu choremu i char- 

| akowi ulgę przynosi. Ń 

wania wszystkich eierpiących. 
Gran d. 9 lipca 1885. 


Pańskie wyroby słodowe, które zażywałem, 5prąwiąły jak najlepszy skutek, be zo- 
tałam zupełnie uwolniony od mych cierpień piersiowych, proszę Pana przyMać mi je- 
zeze zæ 5 złr. Jana Hoffa piwa z ekstraktu słodowego. 

W. Mihalyfalva, 29 lipca 1885. 


Ernest Ruscher, feldwebel, 5 kompania. 


Masę do gaszenia pożarów 
z e. k. wyłącznie uprzywil. 
Fabryki masy do gaszenia pożarów 
Józefa Bauera w Wiedniu 
olecają 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 876 26 ? 


—— 


a wm 


się mniej niż dwie sztuki małych gatun- 


Polyak Franclszek. 


kow. 10 7 16 20 


mi powrócił; dlatego proszę jeszcze o 11 flaszek piwa z ekstraktu słodowego. 
Arpad-Nagy-Salonta, 6 sierpnia 1885. Beöthy Janos, 


Za mniej niż za 2 złr. nie się nie wysyła. 
LI Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione. są do dalszej sprzedaży plakatem lito- 
T grafowanym, kolorowym. 13547 1 6 
i 


szczyt zawiadomie P. T. Publiczność, jak ró- Utrzymuje ba składzie: KRAKÓW: apteki K. Wiszniewski, St. Kowalski, E. Stockmar, W. 
wnież Szanownych Członków Towarzystwa, iż Redyk, E Radler, A. Siedlecki, Wilczyński, Jan Janiga, Bynek Nr. 41, W. Fenz, St. Feintuch, 
na ogólne żądanie P. T. Gości, uczęszczających ji J. Mika i Sp., Ed. Fuchs. BOCHNIA: J Michnik. BIAŁA: A. Blnmonthal, Fuchs, apt. Tylko, 


Pożądane w Krakowie 
dla P. T. Publiczności. 


Otrzymawszy zezwolenie do urządzania kon- |4 
certów zimowych w sali Strzeleckiej, mam za- 


Resztki sukna 


(3—4 metry) w różnych kolorach, wy- 


ioj g : > Harok. CZEKNIOWCE: Dr. Barber, Alt, Beldowit, apt., J. Śchnirch, A. Bayer, CZGRTKÓW: 

aione Pa adh E e | di | IÉ Lud. Noss. apt., DRONOBYCZ: J. Achmüller, Raczka, apt., T. Jabłoński sh Reisz. GORLICE: 
p za y A UD MIG S. Birn. GRYBÓW: A. Muszyński. JAROSŁAW: J. Rohm, A. Wistocki, apt, 9. Ellenberg. 
MA JASŁO: F. W. Braglewicz, Jakób Pollak i Syn., KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. apt. 
MONASTERZYSKA : J. Motiycz, apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, apt. OŚWIĘCIM: D. Pola- 
szek, apt. PRZEMYSL: M. Krug. RZESZÓW: J. E. Neugehauer, Schaitter i Sp. A. Karpiński, 

| apt. SAMBOR: J. Aleksitwicz, apt, SANOK: J. Rynczarski. STANISŁAWÓW : J. Macura, A. 

) Amirowiez, apt., Kalman Jonas. STRYJ: Ballaban i Apfelgrin, TARNOPOL: F, Jamrogiewicz, 
H. Kahane, apt. TARNÓW: J. Miildner i Sp. WADOWIÓE: Jan Pohl. ZŁOCZUW: Jos. Gold. 


starczające na kompletne ubrania męskie, [ jame w sali Strzeleckiej. Naszem staraniem jest, 
przesyła za pobruniem: l resztkę za i | 


aby przynajmuijej w dnie świąteczne w godzi- 
nach popołudniowych Szanowni nasi Goście zna- 
leźli rozrywkę i sposobność przysłuchania się| ji; 
znakomitym orkiestrom, będącym obeenie w Kra- W 


złr. 5 — 854 16 52 
L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo i opłatnie. 


kowie. 

Wyżej wspomniane koncerta odbywać 
się s w dnie świąteczne od godziny 
w pół do 4 do 10 wieczór; wstęp od 
osoby 20 ct., blet fam. 60 et. również 
restauracya urządzona będzie nader 
tanio i smacznie, jakoteż gorące napoje 

ie i trunki w najlepszych gatunkach. 
(Stein Dachpappe) Chlubiąc się RE względami P. T. 
w płytach, zwojach, jakoteż gwoźdie do tychże, | Publiczności, polecam się na przyszłość szla- 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter | cheinym względom. 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto- 
wą, szezotki do pociągania, polecają w najle- 


FABRYKA 


CUKRÓW, CZEKOLADY i KARMELKOW 


A. Treczyńskiego 
w Krakowie, przy ulicy Siawkowskiej |. 20. 
poleca Szan. P. T. Publiczności swoje wyroby po cenach następujących: 
1 kilo Pomadek lanych . . 2. 1.40 | E kilo Cukierków miętowych dużych 


Smołowe tektury dachowe 


Z wyso iem poważaniem 


1363 3 3 P. Purzycki. 


6 wysyła się natychmiast. 


pszych gatunkach i po cenach najumiąrkowań- — n Poma nadsiewanych rozma- mocnych . . TE 1.20 
wych 22 26 ? śtómi masami iajkami4ma +/BEZ Migdałów pęłonych . . . „ 1.50 
H U BNER i HANKE Poiawiło się właśnie 11 wydanie „ Owoców w karmel abciąganych 2.— Pastylek czekoladowych 1.60 

Dra Müllera, radcy med. n Fralin czekoladowych z najle- Pastylak awneowych  —.80 

pszemi smakamś . . . . . 3.— 


we Lwowie. najnowsza dzieło o osłabieniu, © nadwątleniu LĄD w dgbrym gatunki A 1%0 
nerwów, o skutkach grzechów młodości, o im- 
poteneyi, o bezsilności u mężczyzn i t. p. Prze- 
syła się dyakrętnie za nadesłąniem 60 centów 
w markach pocztowych pod adresem: FKiarł 
Mreickenbanza, Braunschweig, 

887 10 19 


Kukauo w proszku . . 
Czokolady bez wąnilli . . » 
Czokolady z wanfilą 
Czokolady w proszku 

Masy migdałowej . 


Owoców kandyzowanych . . 
Ananagu RE 
Ciastek do herbaty . . . . 
Karmelków zwyczajnych . . 
Karmelków nadziewanych 

Cukierki szlazowych . . . Piarnizowych na drzewko . 
Cukierków miętowych droh . Borąbonierji i pudelka po cenie fabrycznej. 


Biorącym pięć kilo cukrów .(z wyjątkiem ciaeż do herbaty) odstę- 
puje się jedót kilo rabat. 

Polecając się łaskawej pamięci mam nadzieję, że Szanowna P. T. 
Publiczność przekona się, że moje wyreby nietylko są znacznie tań- 
sze, lecz i w dobroci różnią stę od innych. Z szacunkiem 
1375 1 3 A. Troczyński. 


1.60 
Pii 
1.40 
1.40 
2.50 


may, które chcą odbyć chorobę w tajemni- 
cy, znajdą za mierne wynagrodzenie jak naj- 
troskliwsze umieszczenie u akuszerki p. Maryi 
Medek, Wien I, Kóllnerhofgasse, 4, pierw- 
sze piętro. 1102 16 ? 


N 
34 sasaaa 333 


Ls | 


SEP YEARS 


Jawówieia RA prowiney 


; na jesień i zimę 


;elkim wyborze 


poleca rh wi W | TONERE] 


SZAMPAN 
AYALA & C 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Hagdlu Win 
i Delikatosów p. 
EDWARBA FUCHSA w Krakowie 
przy Głównym Rynkm. 1215 6 100 


g 
Marka ochr! 


£ drukarni Związkowej w Krakowie, 


Preparata Błodowe, przysłane 26 maja, poskutkowały mi znakomicie. Kilkuletni, g 
Ep 3 często dotkliwy kaszel ustępuje, brak apetytu ustąpił po części. Proszę odwrotną pocztą R 


| tak wyśmienicie służy, prawdziwie ogromnie ją wzmacnia i dobry apatyt i sen sprowa- $ 
||| dza. Jeszcze raz w mojem i mojej córki imieniu, Szanowny Panie, serdeczna pódzięko- | 


Pozwalam sobię uprasąać Wgo Pana ponownie o pańskie wyśmienite 

ekstrakty słodowe dla mej cierpiącej żony, « mianowicie za tę samą cenę, jak ostatniego WN 
| razu, skoro piwo zdrowia z ekstraktu słodowego było tak skutecznem, iż moja żona po ýt. 
13 fiaszkach ku mej jak największej radości ma się znacznie lepiej, Gdybym mógł oss- d 
jem największem życzeniem ujrzeć raz największego dobroczyńcę wszystkich ludzi, po- £ 


iech Bóg użyczy Panu długiego i szęzęśliwego życia dla rato- | y 


Od cząsu zażywania piwa słodowego zdrowie moję o tyle się poprawiło, iż apetyt í 


Ciągnienie już w Sobote. 


PR Budapeszeńskij Wystaw po | zir. 


Główna wygrana w gotówce 


loteryi wystawowej w Budapeszcie ul. Andrassy 43. 


sł 


i 


ad 


słodowego. dostawcy nadwornego książąt europejskich, Wiedeń, fabryka, Gra- 54 


EEC 


[= 


Kraków 25 Października 1886. | 


; GE 


ST 


zir. w. a! 


1383 1 6 


| 
U 
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Gotowe Ubrania dla Dzieci, 


oraz wszelkie zamówienia ņa 


suknie i okrycia damskie 


jak również zaopatrzyłam mój Magazyn w wielki wybór materyj za 
granicznych, wszelkiego rodzaju, koronek, haftów i t. p. 
BF Cony najpczystępniejsze. "TRG 
Zamówienia wykonywam jak najspieszniej. 
Zofia Iwanicka, 
Kraków, Rynek, Pałac Spiski 34. 


aa z koń 


1355 3 ? 


Zmiana lata DE 


Mam zaszegyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż mój sklep korzenny przy 
al. Florya..skiej z pod Nru 6 przeniesiony został naprzeciwko pod Nr. 
9, da domu WPani Nitachowej. 

Obecnie znajdują się następujące tewary: Wódki, Likiery, Rum, Wina, Herbaty, 
Cukier, Kawy rozmaitęgo gatunkn, oraz Piwo wysta» i Bok w butelkach. Wyborowe 
owoce zagrapicznę w różnych gatnnkach, Winogrona kuracyjne veslanskie, badeńskie 
i węgierskie; także są na składzia Kalafiory zągraniczne. 

Posyłki zamiejscowe po 5 kilo wysyłają się za zaliczką niezwłocznie. 

BE Ceny umiarkowane. m 

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaskawym względom. 

nszanowaniem 


B. Vaternacht. 


L446 7 10 


WDiisseldeorfska Fabryka 
w Krakowie 
poleca 
Musztardę francuską i Kremską, 
Ocet prawdziwy winny i owocowy 


w najlepszych gatunkach, przewyższające wybornym sma- | 
kiem i trwałością wyroby francuskie. | 
Do nabycia w haudlach korzennych po cenach 
umiarkowanych. 915 1021 1 


Główna wygrana Qgłoszenie Wygrane i 
ewent. 3 porgcza 
500,000 marek- szezęścia. państwo. 


Zaproszenie do udziału 
w wygranych 


na wielkiej loteryl przez państwo Hamburg poręczonej, 
kr na której 
9 milionów 880,450 marek 
z pewnością wygranemi być muszą. 
Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie: 
Największa wygrana jost w pomyślnym wypadku 500,000 marek. 


kFremia 300,000 marek 26 wygranych po 10.000 marek 
1 wygrana 200.000 , 56 wygranych po 5000 , 
2 wygrane po 100,00 „ 106 wygranych po 3000 ,„ 
1 wygrąna 90,000 , 253 wygranych po 2000 ,„ | 
1 wygrana 80,000 , 512 wygranych po L000 , 
2 wygrane po 70,000 , 818 wygranych po 500 , 
1 wygrana 60,000 , 150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
2 wjgrane po 50,000 ,„ 31420 wygranych po 145 marek, 
1 wygraną 30,000 , 2990 wygranych po 124 100, J4 marek, 
5 wygranych po 20,000 , 8850 wygranych po 67, 40 i 20 marek, 
3 wygrane po 15.000 , razem 50,500 wygranych. 
które w przeciągu niewielu miesięcy w % oddziałach z pewnością wyciągnięte będą. 


Główna wygrana lej klasy wynosi 50,000 marek, w zej kłasię podnosi się na 
60,000 marek, w 3ej klasie na 40,000 m, w jej na 80,000 m., w ó:j na 90,000 m., 
w ej na 100,000 m., w ej na 200,000 m, a z premią wynoszącą 300,000 marek ewen- 
tualnie na 500,000 marek. 

Na pierwsze ciagmiemie, które urzędowo just oznaczone, kosztuje 

caly los oryginalny tylko 3 zł. 60 et. w. a. albo 6 marek, 
połowa losu oryginalnego tylko 1 zł, 80 ct. w. a. albo 3 marki, 
ówiartka losu oryginala. tylko 90 ct. w. a. albo 13/4 marki; 
te losy oryginalne przez państwu poręczoae (nie zakazapg prome z dołączęniem ory- 
glnafnego a, po frankowanem nadesłaniu należytości: za zdliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą. 

Każdemn z biorących ndział zaraz po odbytem oiągnieniu przesyłam yrzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania. 

Plan z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych ną 1 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód dgrmę. 


Wynłatą i przesyłką wygranych pieniędzy 
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod Śoisłą dyskre0y4, 
Każdy obatąlunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 
Uprasząm zatem wszelkie zlecenia z powodu wktótoe nastąpić mającego ciągnie- 
nia, najdalej do 80 pażźńzięrnika b. r. z zaufaniem przesyłać pod adresem: 
Samuel Heckscher senr., 


Banquier u. Wechsal-Uamptoir in HAMBURG. 1321 5 16 


JF- 0 20 zir. taniej! weg 


Maszyny poprawne nożne Singéra tylko za gotówkę 
po 45 złr. (dawniej sprzedawano po 65 złr.). 
Zofia Twanicka, 


1354 3 ? Kraków, Rynek, Pałac Spiski, 34 


